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Sensacyjne aresztowanie
kupca lwowskiego.

Nie będzie rewizji planu Davasa. I  Odpowiedź Brianda na 
pismo Kellaga nadeszła do Waszyngtonu. - Zagadkowa trage 
dja przy ul. Janowskiej. - Wyrok sądu złodziejskiego na „kapusia".

Wjpkwintnre pokoje do i i ia d iń  hanilu de ik a h ió w  firmy „Zakopane", ul. Akademicka 2 4 .

WZNOWIONE "OHf!YVANM IV GDAŃ­
SKU.

Gdańsk, G stycznia. (Teł G. P.) R o z ­

bite w u b ie g ły . w torek rokow an ia  w  spra 
wie u tworzen ia koa lic ji do now ego 
natu w olnego m iasla, p row adzone przez 
socjalnych dem okratów , centrum i lib e ­

ra łów  niem ieckich, zostały dziś z pow ro ­
tem wznowione, wobec braku ja k ie jk o l­

w iek innej kom binacji. W ed le  doniesień 
prasy tu tejszej, wszystk ie uczestnieząĄb 
w  rokow an iach  stronnictwa poczyniły 

pewne ustępstwa ze swoich programów-, 
cclcm umożliwienia poroznmlcnia.

DELEGACJA SOWJECKA UDAŁA SIĘ 
DO LONDYNU*

Moskwa, 6. stycznia. ( Pot G. P 1 
Jak donoszą, wyjechała*w czoraj do 
Londynu delegacja sowjecka celem 
nawiązania z organizacjami gospedar 
czerni Anglji rokowań handlowych. 
Na czele delegacji stoi prezes cenlro- 
sojnza Luplmuw.

OD R O CZE NIE  W S Z E C H Ś W IA T O W E G O
ZJAZD U S O W JE T Ó W  N A  1 ROK.

(T e le fon em at w łasny „G az. P o r .“ ) 

Pog-anicze sow-., 6. stycznia.

Z M oskw y donoszą: W ed le  p rzep isów  
konstytucji Sow jetów , m ia l się w  b ieżą ­

cym  m. odbyć wszeclizwiązkowy zjazd  
Sowjetów. W  zw iązku  z obecną sytuacji! 

wewnętrzną i n ieustającą w a lką z op o ­
zycją , ,,C ik“  postanow ił odroczyć zwoła­
nie zjazdu na cały rok.

{.LOYD GEORGE W  BRAZYLJI.
Londyn, 6. stycznia. (Tel. G- P.) 

Z Rio de Janeiro donoszą, że przybył 
tam dzisiaj przywódca liberałów an­

gie lsk ich , Lloyd George, w towarzyst- 
B/ie swej małżonki i członków ro­
dziny.

RUM UNJA A ZAJŚCIA W  ST. GOTH ARI)

W iedeń, 6. stycznia. (Tek G. P.) „N . 
F r. Presse“  donosi z Budapesztu w  zw ią ­

zku z w iadom ościam i, jak ob y  fiumunja 
mb spraw ie zajść tv St. Gothard zam ie­
rzała in terw en iow ać w  Budapeszcie, iż 
w  tam tejszych  kotach m iaroda jnych  o- 

.ś\viadc2a.,ą, że d la tego rod za ju  in ter­
w encji niema żadnych podstaw praw ­
nych. N ie lega lne transporty bron ' zosta­
ną, w  razie  gdyby nie zg łosił się W ła ś c i­

w y  adresat, na podstaw ie przepisów- mię 
dzynarodow-ych zn iszczone. Zadanie to 
będzie  m usiało być w ykonane przez rząd 

w ęgierski, gdyż państwa M ałej E n leu ty 
nie m ają prawa mieszania się w to. T ra ­
k tat w  T rianon  zaw iera  dokładne p rze­
pisy co do p rzeprow adzen ia  k lauzul w oj 
skowych w  spraw ie kon tro li W ęg ie r

INTR YGA, CZY R EW ELACJA?

Białogród, G. stycznia. (Tek G. P.j 

A gencja A va lla  upow ażn iona jest do jak 
najbard zie j kategorycznego  zaprzeczen ia 
w iadom ości podanej przez grecki d zien ­
n ik *1,IProgrcss Tach id rom es", jakoby ju ­
gosłowiańskie kola wojskowe imały 
zwrócić się do W łoch z propozycjami w 

sprawie koncesji w Da.macji i desinte- 
ressement na Adrjatyku, pod warunkiem  
że W łochy upoważnią Jugosławię do za­
jęcia Salouik.

D W A  PO ŻA BY  W  ZAKOPANEM .

Zakopane, 6. stycznia. (Tek G. P.) D z i­

siaj w  nocy w ybuch ły tu dwa Doźary. 
M ianow ic ie  o godz. 2 w  nocy sptonęia 

wilia „Łada“ p rzy  ul. Chałubińskiego. 

P rzyczyn a  pożaru nieznana. O godz. 3.30 
wybuchł pożar p rzy  ul. K rupów ki, k tóry  

zn iszczył szereg (trcwnianyc.il skiepót 
P rzyczyn ą  pożaru była przypuszcza ln ie 
wadliwa budowa pieców. Bardzo czynny 
udział w  akcji ra tunkow ej wzięli spor­
towcy, k tó rzy  p rzyb y li do ZaKopanego 

na zaw ody hockejow e.

. O —

fi ni m mii DMfreii
wyrządź! w®eSe szkód na lądzie i n rrz j.

Londyn. 6 stycznia. (Tel. G. P.) 
Silna burza, która przeszła dziś nad 
wyspanli bryty jsldnrsi, w y  lt.ądzila 
wicie szkód na lądzie i morzu. O r- 
ivan zerwał w iele dachów, zburzył

ECHA KATASTROFY BERLIŃSKIEJ.
Berlin, 6. styilj|r3. (Tel. G. P.) 

Prace ratown oze na gruzach do»nii 
zawalonego przy Landesbargeralee 
trwały przez całą noc i oaly dzisiejszy 
dżień. Oficjalna lista strat podaje 10 
nazwisk osób zabitych, których z w lo -

cały szereg dom ów i pow yryw ał z 
korzeniami drzewa. Jest w ielu  za- 
niłych i rannych. W  porcie zderzy­
ły się ze sobą d w a  parowce. Nikt 
z pasażerów nie doznał uszkodzeń.

ki już odnaleziono. 7 oso-n dotąd nie 
odnaleziono. Ostatnie badania wyka­
zały, że przyczyną wybnchi nie mógł 
być amoniak. Najbardziej prawdo­
podobna przyczyną katastrofy byl 
wybuch gazu świetlnego.

 o— —,

CHORE M AŁPK I PODCZAS Z A Ż Y W A N IA  LE K A R ST W A .
(H i P ie lęgn ow an ie  chorych zw ierzą t stoi bardzo w ysoko w  w ie lk ich  europejskich 
ogrodach zoo logicznych . R ycina nasza przedstaw ia scenę z londyńskiego ogro  
du zoo log icznego. D ozorca poi chore szym panse lekarstwem , a zw ierzę ta  poddają  
się- chętn ie temu zabiegów'* .W in a  z małpek, oparła naw-ct pou fa le  łapkę na ra ­

mieniu dc io rcy ...
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Odbudowa spalonego mostu
NARODOWA DEMOKRACJA WOBEC ODOSOBNIENIA. —  RACJA STANU W YM AGA ZAŻEGNANIA W ALK I

Lwów, stycznia.

*% E xodu s“ Związku Ludowo-Naro­
dowego z bloku strodmctw polskich 
Małopolski Wsellpaniej nie przestał 
być przedmiotem rozimów i komenta­
rzy, bodaj najsilniej występujących w 
łonie sasanek secesjonistów. W ystar­
czy zresztą bezstronnie ocenić sytua­
cję. by zrozumieć, że w niczyim in­
teresie nie leży, aby sprawa, negatyw­
nie dzić ustawiona, w tvm stanie 
skrzepła-

W  piorw^yim  rzędzie odnosi się to 
do nar. deinrcik-racji, która ocalając 
być może pewną sztywną zasadę, fak­
tycznie ryzykuje najwięcej. Ryzykuje 
to, że mając wszystkich przeciw sobie, 
wyjdzie z wialki bez laurów, nawet 
,bez tych skromnych zdobyczy, na 
któ-re v/ uwzgl.gdnioiiiiu obecnego ukła­
du sił i nastrojów mogłaby liczyć.

Drufiirn pfBzĄcdo-wanym byłaby 
sama sprawa, łow ca  przypuisziazo hue 
nie mniej n,a sercu .narodowej demo­
kracji, jak kSiżitego innego stronnictwa 
polskiego. S t fS *  poza. btokiah, a na­
w e t.—  .jtaflt dziś •—  w pcwinej do niego 
opozycji, Z w. Lud. Nai. sprowokuje 
walkę. W  niektórych spocjatnic okrę­
gach wallka ta nafe-ie musiała po­
ciągnąć za sobą ofiary w postaci u- 

> traty mandatów, które w  razie koope­
racji dostałyby się w  jŚ fe jtc  ręce.

Vv'inmy,”-że wśwd narodowej demo­
kracji istnieją prócz odimiennych rów­
nież poglądy, spekulujące na rozhkde 
bloku i stworzenie innego układu w  
którym Zw. Luid. Narodowy grałbtf 
pierwsze slkrzyipoe. Rachuneik ten jed­
nak jest nafeupemiej zawa Łny. Dla 
każdego, trzeźwo oeeniają|-fcgor stotam- 
ki, me Rledgj żadnej wątpliwości-, że 
na terenie MałoipoJsIki Wschodniej pol­
ski blok państwowy pozostanie główną 
siłą i że. tem samem na inne bloki 
i koncepcje zabraknie miejsca. Spe­
cjalnie bezpodstawne są przypuszcze­
nia, że wyłom , uczyniony przez sece­
sjonistów z bloku, powiększy się 
i rozjątrzy. Przeciwnie —  on już za­
bliźnił się.

W yczekiwanie „cirdlu" zdaje się 
być zreszitią wśród samych seceiąjoni- 
stów odosobnione. Welkazirą na to 
pewne glcssy, usiłujące odbudować 
most, zbyt pochoipnie spalony. .Tuż 
9amo ustawiczne podkreśl anto potrze­
by1 konisolidiaicji sil polskich wskazuje 
na to, bo jakaż inna może być konso­
lidacja poza blokiem? Chyb a nie z
P. P. S.

Jeszcze wyraźniej w sk azu j na fo  
wczorajsza enuMjaoja ..bloku kato­
licko-narodowego P e  Lw ow ;e“ . Orga­
nizacja ta, faikitycanie żądnym blokiem 
nic będąca, bo skupiająca poza Żwinz-

kTRONNICTW p o l s k i c h  n a  k r e s a c h .
kiom I ud. Narodowym jedynie kalka 
zrzeszeń, będących jawnemu eOagpozy- 
Uirami tego stroinnilWa, liuib jego czę- 
śeiipni. —  znowu podkreśla koniecz­
ność konsol jdactii w Miitepok-ee Wacho 
dttoj. ale idzie również dalej. Oto —  
co jęte cennym krokiem naprzód —  
wyraźnie s.'Tw:eńJza.!iTtój w  afcciji kort- 
priluncyjnej „n ie  może być wyMiwame 
hasło walki z rządem". Równocześnie 
oświadcza, aby nie żądano od nich, 
by ..w Lej alhójt sżli be^r zaytrzeżeń 
z rządem". (Oczywiście —  mogą iśc 
z zaslnżezeniaimij.

To stanowisko może dużo ułatwić.

i
1

S P Ó Ł K A  A K C Y J N A

Śląskie zmady Graficzne I Wydawnicze

P O L *; R !A
w HflTOWicnnH. ul. soresMsgo i i .

K ap ita ł zak ładow y I-tej e m iró , oraz re­
ze rw y  w łasne zł 742.2 4.06 gr. 
Ponad 150 osób zatrudnionych 

po leca  sw e usługi

r. P. Aitarci i U);datucom 
jako M n ia  ukł s m
N ow oczesn e  m aszyny

W łasna fo toch sm i grafja . 
C e n y  n i s k i e .  O fert y  na żąaanie

Tem bundziej, że o kilka wierszy dalej 
wyrażona jest gotować do .^najdalej 
idących uisHępsbw".

Chcielibyśmy w idzieć w  tem dskla- 
rację dobrej woli i na tem budować 
nadzieje, że te, co zostało ziepsute: 
uda się choć w  części naprawić. Nie 
chodzi nam oczywiście pSjytem o 
losy narodowej demokracji, kttea w 
takiej czy innej formie współdziałając 
z. blokiem „moze na tern tylko zyskać. 
Chodzi nam o m ecz  ilsfatną: uniknię­
cie walki, której koszta zapłaci nie 
rząd, nie takie lub owakie stronni­
ctwo, ale — Polska na ziem5 k-^owej.

iY D tC do go- t i  cy  
lenia n 1 L Ł W

1 / za d o w o li k a żd ego : p ien i się 
ob fic ie , zm iękcza w  os, ładn ie  
pachn ie i kosztu je  ty lk o  zł, 
1’20. W y s trz e g ić  się naś’ ad.

OdpeoM srianSsi ni i  s k  U r i
ZOSTANIE OGŁOSZONA  

Paryż, 6. stycznia. (Tell. G. P.) „Le 
Malin* pisze, jaś odpowiedź B,riand.a 
na piopoz roję Kelioga niebo .króteza 
od jrsm a amerykańskiego sekretarza 
stanu, niemniej utrzymana w  serdecz­
nym tonie, będzie ogłoszona w  oniu 
dzisiejszym. Odpowiedź francuska 

.zwraca uwagę na szgBgćiną sytuację, 
istniejącą między Francją a Stanami 
Ziednoczo.nemi, które nigdy nie były 
ze sobą w stanie wojny, zatem traktat 
a rh i trąhjwy frajM^sko - amerytkamEp 
nabiera a(|Walnogo znaczenia i nplt 
rzeczą natiMilną, że wsfjip do legę 
tti|k!ngu yi-yrg^ą! padzżeję i pown^fćtf 
iż oba krrje nie będą mogły nigdy 
stać się wronami. Trcjtczycju  w sjnflH 
wic puklu wiwbstrunjusgo —  pfcize da­
lej ,Jvlalin“ —  wyldkiczająęagoĄwj^Tjr 
jo*! bardzo delikatna, Redakcja paktu 
powinna szczegółowo określić charak­
ter wojny, której wyr-rekną się sygna­
tariusze paktu. Może to być tylko w oj­
na napastnicza', w  .rozumieniu w;nLo- 
■ilu iidhwal^egt| przaz Ligę Narodów 
W  loku rokowań sprawa ta może ®\ć 
posławwma w  ten sposób, 2c ćhcd.zić 
będzie o ulfatenie, kto ma decydo­
wać o tem, czy to lub inne państwo 
jest napastnikiem. Wydaje się rzeczą 
niemożliwą, by Stany Zjednoczone 
zwróciły się o taką definicję do Ligi 
Narodów. • .Tcsftoinejffażniejsizc ^aga- 
dn.cnjc! di. rołKitrzygifcęeia, bez czego 
onnrwiany Ir:Vk‘i-:iit, •jaflokalwick prze-

W  DNiU DZISIEJSZYM.
niknięly wspaniałym duchem, groził­
by osłabieniem pracy dokonanej już 
w Genewie.

JUŻ NADESZŁA DO W ASZYNG­
TONU.

Waszyngton, 6 stycznia. (Teł. G. P.) 
Ambasada francuska otrzymała z Pa­
ryża odpowiedź na notę Keiiogia w  
sprawie pafctu międzynarodowego, ’ w y ­
kluczającego wojnę. Odpowiedź, któ­
ra, jak sądzą,, jest pomyślna, wręczo­
na będzie późnym wieczorem w de­
partamencie - enn.

Londyn. C. stycznia. (Tel. G- P-) 
M odny z wiadomościami podawany­
mi pA óz prasę angielską, projekt a- 
.i ijćryjjiańśRo-francuskiego traktatu, po 
hipiającego w o m ę^  wyłącza z proce­
dury rozjemczej sprawy wewnętrzn 
układających się stron, przestrzegać 
ma doktrynę Momoego, a także wyłą­
cza sprawy dotyczące strony trzeciej.

W ĄTPLIW OŚCI JAPOWSKIT
Tokio, 6. stycznia, (Tcl. G. P.) 

Dzienniki jniftpąidiie życzliwie oma­
wiają propozycję Kslloga w  sprawie 
afc,w|jyia wielosl!ro,ri,i|ego palktui, wąt­
pią, jednak w praktyczne zrealizowa­
nia tej propozycji, obawiając się, że 
każde pa.fcćwo wyriąpi z zastrzeże­
niami, które apafaliżują efekt takiego 
paki u.

o  m  b M i  sianu t m
ZAPRZECZENIE MINISTRA 

Waszyngton, (i. slyuznia. (Teł. G- 
P.)i SfilcFelarjal skarbu w odpowiedzi 
na zapytanio korespondenta Biura 
Roulera,■ d:Sj Prawdziwą jeist wiado­
mość, podana -przrtz ..korespondenta 
„Nc-w York .Journal ot Gorninc-rce", ja-

ŚKARBU AMERYKAŃSKIEGO, 
kohy Ameryka zaproponowała szemat 
rewizji długów wojennych i planu Da­
mesa. oświadcza, iż wiadomość la jest 
mylna i pozbawiona całkowicie pod­
stawy.

f i i t e i  ?. Sos w  ot M m
N IE  Z N A J D U J E  SIĘ  W  Ż A D N Y M  Z W IĄ Z K U  Z  R O K O W A N IA M I  

PO LSK O  -  L IT E W  SKIEM U
Kowno, 6 styczn ia. (T e l.  G. I\ ) 

Litewska Agencja Teiegr. donosi, 
że z początkiem lutego przybędzie 

I do Kowna dyrektor polityczny L i -  
I gi Narodów  Sigimura. Podróż la 

postanaw iana została jeszcze ;prz

ostatniem posiedzeniem Rady L idL , 
Narodów,, i jak  zaznacza Agencja, 
pic stoi w  żadnym  związku z m ają ­
cemu nastąpić rokowaniam i litew ­
sko polskicinż

V

iłliiB uinn
w  K-sfCle

dolarów 8  0 0 0  -
padła tym  razem

na lo a r ł t t i  nr. rs».7i i
zakupioną w  dniu 30 g udnia z. ■ -*t, 

w  najszc '.ęśliw s . jm

K A N T O R Z E  ffSlS-BBffitCi
W  M IA  . Y

lw ó w ,  J -g n  M a ja  8.
Hoietitura pgAsttuwitsl Lotgrjl riiasomej.

B E Z P A R T Y J N Y  K CM . W Y B O R ­
C Z Y  W S P Ó Ł P R A C Y  Z  R Z Ą D E M  

W  Ł O D Z I.

Łódź, 6 stycznia. (Tel. G. P .)
W czo ra j odbyło  się zebran ie o rga ­
n izacy jn e  bezpartyjnego kom itetu  
wyborczego współpracy z rządem  
na powiat łódzki. N a  zebranie za ­
proszone zastało liczne grono przed  
stawiicieli w szystk ich  sfer społe­
czeństwa z pow ia tu . Zebran ie  za ­
ga ił p. A leksander Rżewski, w y ja ­
śn ia jąc jego  cel. Następn ie po -li-y: 
konstytuow an iu  się p rezyd jm n , do 
którego w eszli dr. Bogusławski i 
dr. Kozak oraz p. Zaleski, w yg ło ­
szony został dłużsizy referat nol 'Ty­
czny, k ió ry  p rz y ję ty  zastał przez 
zebranych  ob jaw am i zadow olen ia  
i uznania. Zebranie zakończone z o ­
stało wyborem  zarządu powiato­
wego oraz okręgowego komitetu 
wyborczegu.

STOSUNKI POLSKO-LITEWSKIE.
Warszawa, 6. gtycania. (Tel. G. P.) 

Wczoraj odbyło się w  Towarzystwie 
badań zagadnień irnęiazynarodowych 
zebranie dytilousyijnie członków Towa­
rzystwa z udziałem zaproszonych go­
ści, na którem Adam Tamowaki w y­
głosił referat o stosunkach polsko- 
litewsLich. Na zebraniu wm obecni 
byli m. i. poseł poilslki w  Brukseli, 
Fil rowicz, pciseł poildki w  R-yldze i n ­
ka siewicz, prezes Proikiuratarji Gene­
ralnej St. Bukowiecki, b. minister 
Leon WasdewmhL, generałowie Fabiań- 
ski i Kutrzeba prof. Handelsman, 
radca Winter, radca Łoś, radca Szum* 
Sakowski i i.

N O W A  P A N A M A  W  L E N IN G R A ­
D Z IE .

Jest ona niezwykła nawet d la sto­
sunków sowjeekie’i 

(T c le fon em at w łasny „G az. P o r .“ ) 

Pogranicze sow., 6 stycznia.
Z  Leningradu donoszą o w yk ry ­

ciu niezwykłej nawet dla stosun­
ków  bolszewickich panam y. W y ­
kryto m ianowicie istnienie „trustu 
sądowego1*, do którego należeli n a j­
wybitniejsi obrońcy sowjeccy oraz 
sędziowie śledczy. Przebieg i w y ­
niki śledztwa, a następnie i roz­
praw  sądowych zależały jedynie  
od porozumienia się z trustem, czy­
li od rozm iarów łapówki. N a  czele 
trustu stanęli prezes kolegjum  ad ­
wokatów -  obrońców (w  rodzaju  
naszej Izby adwokackiej) Siemie- 
new oraz najsłynniejszy obrońca 
Ieningradzki Himpelsan. Obecuie 
stwierdzono, że trust ten —  na tle 
„współpracy11 łapownictwa ist­
niał bezkarnie już od roku 1923. W  
związku z tą panam ą dokonano o- 
beenie licznych aresztowań wś.rqd 
członków kolegjum obrońców oraz 
wyższych przedstawicieli sądowni­
ctwa stołecznego.



Nr. 8375 GAZETA PO RANNA" z dnia 8. stycznia 1928. Śtr. 3

2  rueka wyborczego.

Kobiety organizuje sî
d o  kampanji wyborczej.

W IE L K I W IE C  K O B IET  W  S A L I R A T U S Z O W E J  O Ś W IA D C ZY Ł  SIĘ  ZA P R ZY S T Ą P IE N IE M D O  BEZPAP.TYJNEGO

Lw ów , 7. stycznia.

(jp ) W czo ra j odbył się o  godz. l l - t e j  

p rzcdpoł. w  sali ra tuszow ej wielki wiec 

kobiet polskich, celem zorganizowania  
akcji wyborczej kobiet wobec zb liża ją ­
cych się wyborów ' do Sejmu, na podsta­
wach ustalonych p rzez Centra lny K om i­

tet kob iet w  W arszaw ie .

Zebran ie zaga iła  p. Jaworska, poczem  
pow ołano do p rezyd jum  pp. Bogdanowi­
czowi}, Naigebaucrową i Zgórską, jak o  
sekretarki pp. Balnbenównę i Cleśla- 
kównę.

R efera ty  w yg łos iły  pp. Jaworska, 
Drczlcrówua i dr. Strońska. P ro f. Jaw or­

ska rozpoczę ła  sw oje  p rzem ów ien ie  od 
scharakteryzow an ia  parlamentaryzmu  

polskiego w okresie przed przewrotem  

majowym, wykazując jego wady, które 
doprowadziły do osłabienia siły wewnę­
trznej i zewnętrznego prestiżu naszego 
państwa, a to : m yślen ie katcgorjam i z 

czasów  n iew o li, m anja  w ie lkości, brak 
zdecydow anej w iększości, p rzerost par- 

lv jn ic tw a  i korupcja . O m aw ia jąc  znacze­
nie przewrotu m ajowego i działalność 
Marsz. Piłsudskiego podkreśliła , że ce­

lowość jego linji politycznej można oce­
niać na podstawie czynów już dokona­
nych i na tej podstawie opierać zaufanie 
do dróg jakiemi poprowadzi państwo w 

przyszłości. Z dotychczasow ych  przesła­

nek w idać, żc M arsz. P iłsudski nie pra­
gnie zniesienia parlamentaryzmu, ale je ­
go sanacji i oparcia  p rzyszłego  Sejm u na 
now ych  zd row ych  podstawach. Zadaniem  
kob iet p rzy  najb liższ. w yborach  p ow in ­

no być poparcie tych linji wytycznych, 
oraz uzyskanie dla kobiet jak  najw ięk­
szej liczby mandatów, celem przeprowa­
dzenia ustaw, broniących interesów ko­
biet, dzieci, starców i chorych —  to  jest 
wszystk ich  słabych i upośledzonych  spo­

łecznie.
P on iew aż jednak w  obecnych w arun ­

kach postulat wzmocnienia państwa m u­
si usuwać w  eień wszelkie postulaty par­
tyjne, klasowe i frakcyjne, przeto  k o ­

b iety, zo rgan izow an e ' w  K om itecie  w y ­
borczym  odstąpiły na fet* raz od posta- 
wieuia osobnej listy kobiecej i postano­
wiły złączyć się z Bezpartyjnym B lo ­
kiem . W spółpracy z Rządem, przyczcm  

jednak dążen iem  ich będzie  uzyskać d la

n a d e s ł a n e ,

Przy bufecie a la  m inut codziennie 
świeży paprykarz. gulasz, bigos, 
kiełbasa, kiełbaski, wędzonka, f la ­

czki i t. d. poleca

Pokój do iniadań
Skorodeckiego

ulica Kilińskiego 1. 4.

Zawiadamiamy zwolenników homeo­
patii, że dla dogodności i  zaoszczędzenia 
czasu, jakiego wym agało dotąd, wskutek 
znacznej odległości wykonanie ich z unu- 
wień wprost przez centralą, urządziliśm y 
fiiję we Lw ow ie  oddając wyrabiane przez 

nas środki homeopałyożne na 
ołówny i wyłnczmr skład dla Polski 

aptece M. E T T IN G E R A
we Lwowie przy pi. Gołucliowskich.

Centr. Apteka Homeopat- 
Dra W IL L M A 3 A  SGHW ABE w Lipsku- 

Zam ówienia z p row incji uskutecznia 
ęię odwrotnie. 9810

B LO K U  W S P Ó t PR A C Y  Z RZĄDEM .

kob iet na te j liście jak  największą licz­
bę pcwnyeh miejsc rządowych, celem  
w prow adzen ia  do Sejm u pow ażne j lic z ­
by  kobiet.

Następne re feren tk i om aw ia ły  szcze­
gó ły  programu kobiecego, oraz organi­
zacji Komitetu wyborczego.

P o  re fera tach  w yw iąza ła  się dysku­
sja, w  k tóre j zab iera ły  głos pp. Scrwa- 
eka, Perlmutterówua, Stcciówna, Kam iń­
ska i in.

P o  odpow iedn ich  wyjaśn ien iach  re fe ­

rentek  w iec uchwalił następujące re zo ­
lucje :

W iec  przesy ła  w y razy  uznania i czci

Prezydentowi Ignacemu Mościckiemu i 
Marszałkowi Piłsudskiemu, w ie lk iem u  i 
n iezm ordow anem u budowniczem u pań­

stwa polsk iego.
2) U znając kouieczuość konsolidacji 

żywiołów państwowotwórczych w  obec­
nej chwili, wiec oświadcza się za Bez­
partyjnym Blokiem W spółpracy z Rzą­
dem.

3) Uważając, iż  w ejście  do c ia ł p ra­
w odaw czych  większe,! ilości kobiet, jak o  
Jednostek m ało zaangażow anych  w  w a l­
kach party jnych , a tem  samem etyczn ie 

w y że j stojących, u łatw i P rezyd en tow i i 
R ządow i pracę u zdrow ien ia  życ ia  spo-

"OB frsiiGusfflB

iimułui

cygaretow e

Wszędzie 
do nabycia.

łecznego, wiec nakłada na Komitet obo­
wiązek domagania się umieszczenia ko­
biet na zupiir.ie pewnych miejscach 
listy.

4) W iec  w zyw a  ogó ł kob ie t polskich 
do podjęcia jak  najżywszej akcji celem 

zapewnienia p izy nadchodzących w ybo­
rach zwycięstwa idei Marszałka Piłsud­
skiego, w ierząc, iż  postu laty w yrażone 

w punkcie 3 rezo lu c ji zostaną spełnione.

N akon iec  w ydz ia ł K om itetu  w ystoso­
w ał do zebran ia  gorący  apel do jak  na j­
liczniejszego wpisywania się na człon­
ków  Komitetu wyborczego, k tó ry  urzę­
du je codzienn ie od godz. 6 do 7 w  lokalu 
przy ul. Romanowicza I. 11 a III. p. na 

lew o, oraz do rozbudzenia zainteresowa­
nia wyboram i wśród ogółu kobiet

Sensacyjne aresztowanie
k u p c a  I w ^ w ^ k i e g o .

SZK O D A  P R Z E Z  N IE G O  W Y R Z Ą D Z O N A  S K A R B O W I P A Ń S T W A
Lw ów , 7 stycznia.

( — )  Wczoirai rano lwowskie  
władze policyjne dokonały aresz­
towania, które wśród szerokich 
ster kupiectwa w yw ołało

praw dziw ą sensację. 
Aresztowanie to nastąpiło niespo­
dziewanie i spotkało osobę zam o­
żną, znaną we Lw ow ie  z powodu  
rozgałęzionego pokrewieństwa, przy

czem najbliżsi członkowie rodziny 
aresztowanego piastują poważne 
stanowiska i cieszą się ogólnym  
szacunkiem.

Koncesja huntownii tytoniowej 
nr. I. przy ul. Batorego znajdowała  
się. w  rękach spółki, złożonej z em, 
starosty Łem pkowicza i kilku osób, 
między któremi również był ku­
piec i właściciel realności K urz-

19.800 Z Ł O T Y C H .
z ramienia tej

Wyrok sądu złodziejskiego
na „kapusia" lwowskiego.
CIĘŻKO RANNĄ OPIARĘ ODWIEZIONO DO SZPITALA.

Lwów, 7. 3 tyczni a.
(— ) Wczoraj późnym iwieczorem na 

uk Stawowej; w  III dzielnicy doszło 
do ki wawej rozp: awy między szajką 
notorycznych złedizieji, zamieszkują­
cych tę dzielnicę. Oto ezłonikciwie ban­
dy: Jankiel Auscłmssmaai, f  ramclszt 
Kowalski i złodziej, znany pod pseu­
donimem „Kibi“, postanow ił 

unieszkodliwić 
kolegę swego Stanisląi wa Podolozmka, 
za zdradę wspólnych imtaetsów OTaz 
za nielojalne postępowanie ptray po­
dziale łupów. Od kljlkiu już dni w y ­
mienieni członkowie szajki robili na

niego zasadzkę, aż wreszcie wczoraj 
w ieczorem  spotkali go na u)l. Sta­
wowej.

Na widok Podiołczulka, jeden z trójki 
strzelił do niego 

z rewolweru i ciężko go zranił w  
prawą n->gę, a gdy postrzelony upadł,
napastn icy  zbiegli. Rannego przenie­
siono do komisariatu III P. P. przy ul. 
Balonowej,, gdzie opatrzyło go zaw ez­
wane Pogotow ie ratunkowe, a następ­
nie odwiozło go do szpitala. Za zbie­
głym i apaszami policja zarządz iła  po­
ścig.

Kula rew o^rew a przecięła
nić żywota 1 8 -!©tni@go chłopca.

ZAGADKOW A TRAGEDJA PRZY UL. JANOWSKIEJ
Lwów, 7. stycznia.

(— ) Ta emnicza tragedja rozegrała
się wczoraj w realności pod 1. 15 przy* 
u l  Janowski* j.

W ieczorną ciszę domu 
przerwa! nagle huk- 

Jak się okazało, był to wystrzał rewol 
worowy, który zdawał się pochodzić 
z III  piętra. Gdy zaalarmowani hu­
kiem sąsiedzi skierowali tam swe kro­
ki, znaleźli smutne wyjaśnienie zaj­
ścia.

Oto w mieszkaniu p. Uhrymowiczo- 
wej, wdowy po urzędniku sądowym,.

leżał martwy na podłodze 18-letni Zy­
gmunt Uhrymowióz, trzymając kur­
czowo w  dłoni rewolwer. Z rany śmier 
telnej na czole sączyła się obficie 
krew, tworząc

wielką kałużę.
W szelka pomoc okazała się zbytecz­
na, a wezwany na miejsce lekarz Po­
gotowia stwierdził zgon.

.Co skłoniło młodego chłopca do 
targnę cia się na życie, nie wiadomo. 
Przyczyny wypadku stanowią przed­
miot dociekań organów policyjnych. 

 o-------

W Y N O S I  

rock, który 
był

zawiadowcą hurtowni.
Każdy zc spólników złożył jako u- 
dzial pewną kwotę, która stanowi­
ła kapitał zakładowy oraz kaucję 
dla Monopolu Tytoniowego, W  li­
stopadzie hurtownia nr I. pobrała  
większą ilość tytoniu i papierosów  
za kwotę 19.800 zł., która m iała b j ć 
zapłacona w  trzech ratach. T y m ­
czasem w dniu 5 grudnia, Dyrekcja  
Monopolu Tytoniowego stwierdzi­
ła, że w  hurtowni tej panują nie­
porządki, a potwierdzenie tych fak  
tów nastąpiło w  dniu płatności 
pierwszej raty, która nie wpłynęła  
do kasy Monopolu.

Okazało się, żc zawiadowca  
Kunzrock celowo nie wpłacił ra ­
ty, bo

uplanowal bankructwTo.
W  tym celu tytoń sprzedał, w  za­
gadkowy sposób usunął książki, a 
potem wycofał swój udział. Dopie­
ro gdy  Dyrekcja Monopolu poczęła 
energicznie naciskać na zapłacenie 
należnej Monopolowi

kwoty 19.800 zł., 
okazało się, żc padła ona ofiarą o- 
szustwa i że nic m a możności już 
ściągnięcia tych pieniędzy. W obec  
tego Dyrekcja Monopolu doniosła o 
oszustwie Prokuraturze i wczoraj z 
polecenia prok. Swobody

Kurzrocka aresztowano. 
Aresztowanie to stanowi we 

Lw ow ie  p raw dziw ą sensację dma

iii śroii im
iiicdoś Iguione przy pielęgnowani: twa­
rzy i rąk, wydelikacają suórę, czynią ją  
gładką i miękką, usuwają piegi, wągry, 
pryszcze, czerwoność, oraz wszelkie pla­
my skóry.

Rafała krem liijowy, cena zt. 2.—
Rafała mydło liljowc, cena zł. 1.20
Rafała puder liijowy, cena zł. 0.80
Rafała mleko liijowe, cena zł. 1.50
Rafała g rysia łiljowy, cena zł. 0.00

W yróu  i wyłączny skład: A P T E K A  M. 
E T T IN G E R A  we Lwowie, pi. Goiuchow- 

sklch 14. (za Teatrem  M iejskim i.
—  Codziennie wysyłka na prowincję. —
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CIEKAW Y I N IEZW YKŁY W Y W IA D . —  SPIRYTYZM JAKO RELIGJA PRZYSZŁOgCI. —  CC NASTĄPI ZA STO 
LAT? —  PROROCTWO ORYGINALNE, LECZ BARDZO RYZYKOWNE, —  600 ŚW IĄTYŃ SPIRYTYSTYCZNYCH  
W  ANGLJI. CONAN DOI LE POTĘPIA SW Ą  TWÓRCZOŚĆ LITERACKĄ. —  CHCE SŁUŻYĆ TYLKO SWOIM

Ł«nd yn, w  stiyjczniiu.

(H). Znany angięs®] pisarz Co* 
naa Boyle, aiuiwr poczytnycih nowel! i 
ł t r o  l^ c i "fen«§ioyjnych, zarazem wódiz 
spirytyzmu angielskiego, udzielił w  
tych dniach b L « w i o  wywidBtó peiw- 
Ac-tra ifeimniikarzoiwii amerykańskie­
mu :

—  Spirytyzm  —  oświadczył Ccrnian j 
Doyle —  {o, majem zdaniem., % |

religja przyszłości-.
Z a sto lat odniesie on wadne zw ycię­
stwo nad wszelidemi religjami świa­
ta (?!).

—  N b  czem opiera pian to śmiałe, 
orygimałne twierdzenie? —  zapytał 
dziennikarz.

-— Wiem, że ściągnie ono gromy 
obniżeń n.a moją głowę. Mam jedńalk 
odiwagę wyznać otwarcie to, (

w co wtorzę najgłębiej.
W każdej religji tlkwi.ą elementy spiry­
tystyczne. Zadaniem przyszłości bę­
dzie je niejako wyłowić i skonsolido­
wać. A wówczas spirytyzm elanie się 
jedynym i wszechwładnym

mcnarcną es® ludzkich.
— Nie wiem, czy 'każdy zgodzi się 

z tern zdaniem pariśkiem. W  każCym 
razie — zamiłuję je skrupulatnie i-po­
dam du wiadumości publicznej. Chciał­
bym jeszcze zapytać o jedno.; Jak się 
przedstawia, obecnie ruch sp.rytys tyta­
ny w Angiji?

—  Rozrósł sie w  czaisach ostatnich
niesłychanie.

Ośmielam się zaznaczyć, że przyczy­
niła jię  do togo także w  iznaraznoj m ie­
rze moja własna działalność. Od sze­
regu lat jestem gorącym wielbicielom  
i krzewicielem  spirytyzmu.

—  Gzy m »że mi pan udzielić pe­
wnych inłormacyj o „świątyniach" 
spirytystycznych ?

—  W  Angiji znajduje się ich prze­
szło

sześćset.
Zwolennicy spirytyzmu gromadzą się 
w  nich raz w  tygodniu i biorą udział 
w nabożeństwie. Polega ono głównie

IDEAŁOM.
na kazaniu, którego celem jest utwier­
dzanie w  zgrom adlzotnych w a ry  w  po­
śmiertny byt duszy luidzkiaj, W ielka 
licźba gmin spinyt^atyaznych. to do- 
w ó i wzrastającego znaczenia tego ru­
chu. W szak mejedlna w ielka religja 
światowa rozwinęła się z  poceąjtlków 
znacznie skiuiuiiłKfjazyob

—  Jaki jest obecny stosunek pań­
ski do twórczości literackiej?

—  Przesiałem pisać. Dawne moje 
utwory napełniają mnie

wstrętem i bhrzvizeniem.
Owa literatura ddktywisfcyazna wydaje 
mi się dzisiaj czemś potworz arr. Gdy­
bym miał powrócić kiedykolwiek do 
pióra —  musi ono służyć tylko moim 
umysłowym i szbichetnym ideałom*.

Tyle Conan Doyle Poglądy jego 
na spirytyz/m spjttk&ją się mewą-tipli- 
wie ze staucwcscą i energiczną odpra­
wą. Trzeba jednak prziyiztnać, iż pisa­
rzow i angielskiemu nie brak odwagi 
cyw.iJnej...

wili t? im/] au mnie
a kawałkiem żelaza oberwała p. Filomena.

L w ó w , 7 stycznia.
( — )  „N ie pchaj palców między 

drzw i" —  tę zasadę należy staić w  
życiu stosować, jeżeli n>e chce się 
oberwać gutem Ale p. Rybarczuko- 
wa Filomena, izam. przy ul. L w o w ­
skich Dzieci, widocznie zasady tej 
nie znała, skoro wczoraj wtrąciła  
się niepotrzebnie do awantury po­
wstałej w  je j mieszkaniu między 
żarn. tam W an d ą  Now icką a M ar ja  
nem Rudzińskim, z zawodu ślusa­
rzem. Rudziński przyszedłszy do 
mieszkania sw ej bogdanki, wszczął 
awanturę, m; jąc jakieś słuszne 
czy niesłuszne powody, a w ó w ­
czas Rybarczukowa w dała się m ię­
dzy oboje i wkrótce tego pożało­
w a ła  Rudziński bowiem  podra­

żniony nieproszoną interwencją 
rzucił się na Rybarczukową i pobił 
ją  dotkliwie kawałkiem  żelaza,
tak, że Pogotowie .ratunkowe po o- 
patrzeniu jej, musiało ją  odwieźć 
do szpitala. Rudziński w  obawie  

j przed odpowiedzialnością zbiegł.
Tego samego wiecizora Pogoto­

wie ratunkowe opatrzyło ciężko po 
ranionych Józefa Minasiewicza, 
podmajstrzego murarskiego oraz 
jego towarzysza W ład y s ław a  M ar­
kiewicza m urarza, których w  * -  
stam acji Lifschutza za rogatką Ły  
czakowską zm asakrowali nożami w  
czasie powstałej sprzeczki jacyś 
kotojarze. Pogotowie ratunkowe po 
zaopatrzeniu odstawiło ich do szpi­
tala.

Z  życia prowincji.

Krontka przemyska.
(.Od naszego korespondenta.)

PizomyM w styczniu. 
Dzissbó list ksnttodaciuch na razie

zapowiada się w  tutejszym okręgu w ybor­
czym , a m ianow icie trzy  polskie: ŻLN.,
PPS . i N. Rzpl., cztery ruskie: ,,Undo", 
koitolidl.rr ;n.£i)ro'd|. (kłery.kail-ńd-), ..Sateńsfco- 
rohil.ny<adi‘ i «! aro ruska, dw ie  żydowskie:

sjonistyczna i ortodoksyjna, oraz jedna 
mniejszości naród, z b. pos Grytnłiaiunwm 
■na trzeciem miejscu, przyczem  dw a p ier­
wsze za jęliby .Ukraińcy, dak; że w  społe­
czeństwie -ruskiem ubiegaliby się o  m an­
daty poselskie w łaściw ie przedstawiciele 
pięciu kierunków piJmycznycJ. Itniemem

FEJLETON „GAZ- POB “ z d. g. I. 1928.
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OBRAZ ŻYJĄCY
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—  Ożenki tej nie było tu. 'wczoraj, 
nieprawdaż Li-Cheomg? Wisitąpinny ją 
oglądnąć?

Zagadnięty —  skłonił potakująco 
głową.

—  Ale dilaczetgo tłum,nie ziwieiCza­
jący ją ludzie —  rybacy i robom ifcy 
—  wchodzą tam w  zamyśleniu, w y ­
chodzą, gestykulując żywo? —  zapy­
lałem.

Li-Cheong zawahał się dhwillę, po­
czerń odpairł z uśmiechem:

—  W ejdzie pAn tam podUbnie za­
myślony i wróci rówmie zdziwiony. 
Nie byto wypadku, by tajemnica ta 
nie wstrząsnęła głęboko umysłem 
tych, którzy się dó niej zbliżyli. ...Na­
wet gdy w;i"dizą, o eo rzecz idzie. I  ja 
toż samo. Poczynam ,już skupiać u- 
w agę ,. wytężać myśl —  mimo, iż z gó­
r y  wiem . że będę pobity.

Widocznie Li-Cheong me chciał 
mnie na ślad naprowadzić Nie nale­
gałem więc. Jednak ciekawość nieprze 
parta, mania Europejczyka, który m i­

mo wszystko radby wiedzieć uprzed­
nio coś niecoś —  nasunęła mi na 
myśl podstępne pytanie.

—  Co mają oznaczać złote litery 
błyszczące na górnym fryzie kabiny?

—  Trudne je przetłumaczyć w ła ­
śc iw ie—  wyznał L^Cheong po chwili 
namysłu. W  naszej malowniczej mo­
wie mają one wyraźne znaczenie. Prze 
łożenie ich jednak na waszą odjęłoby 
im całą barwność i subtelność. Mu­
siałby złożyć się na nie język po­
szczególnych gałęzi w iedzy —  zatem 
fizyki, optyki, mechaniki-., a i tak na 
wet —  to jeszcze nie to.

—  Proszę przetłumacz pan jednak, 
będę się starał zrozumieć.

—  W ięc chyba... „obraz ży jący1'. . 
Tak. nie znajduję innego wyrażenia... 
Coś, co rzeczywistem  jest, a nie po­
siada istnienia-.. Pozór—  a nie rzecz 
sama —  co-ś, co poucza, lub zawód 
przynosi —  zależnie od oczu, co pa­
trzą i od umysłowości, która rzecz na­
świetla. Tak... można słowa pow yż­
sze tłumaczyć na różne sposoby —  a 
jednak to wszystko jeszcze istotnej ich 
prawdy nie odda. W ięc jakże nazwać 
to?... A le —  sam pan zobaczy,

L i Cheong wtulił głowę w  ramiona 
i zapadł w milczące zamyślenie. Rad 
byłem z siebie. Niepewna jego odpo­
wiedź naprowadziła mnie na w łaści­
wą drogę-

—  Doskonale, powtarzałem w  du­
chu Jakieś kuglarstwo mistrzowskie, 
w  rodzaju tych, z któremi zapoznał 
m,ę już poprzednio. Odrobina hypno- 
zy, trochę autosuggestji, jakiś dobrze 
zamaskowany „trick11 —  ot i po 
wpzystkiem. Dlatego Li-Cheong boi 
się, bym nie w ykrył blagi. A le  od cze 
goż kultura, kurtuazja Zachodu?... 
Nie sprawię mu przecie najmniejszej 
przykrości. N ie dam mc poznać po 
sobie. Przełknę bez zaksztuszenia się 
cudowność dziwowiska i tylko in petto 
powiążę utajone jego nici. A  skoro 
mym oczom ma się przedstawić obraz 
jakiś, zatem wytężam  wzrok —  i nie 
dam myśli rozproszyć się w  roz­
targnieniu...

Nie bez racji to.było, co m ówił .Li- 
Cheong. Wchodziłem  i ja —  oto z ko­
lei poza nawias otaczającego mię ży- 
fia . Słuch mój zatracaj zwolna wraż­
liwość na zgiełk, podnosz-ory z sampa- 
nów, tłoczących się dookoła dżonki,

żyd. ortodoksów ma- zgłosić swą kandyda­
turę ad w. Dr- O. W asser ze Lwow a.

Pićba doniosłego wynalazku. Deimcn- 
slracja hamulca automatycznego, w yna le­
zionego przez tut. maszynistę kolej, p 
W I. liaszk icw icza, odbyta się na um yślnie 
w  tym celu urządzonej przestrzeni Prze­
m yśl— Sośnica w  obecności prezesa, hyow 
sbiej dyrekcji kolej. ,p. Pracht.el-Morawiąii- 
skiego, dyr. Cra-mera, naczelnika lut- wad 
szta-tów kol., inż. Jawetza, nacz Pop ław ­
skiego i i. Lokomotywę" prowadzi! w yna­
lazca, Przeprowadzone próby dały wynik 
dóbkonaly, stw ierdzając pra-klyczmość i 

, Salowęść .dokonanego wynalazku, który 
niezawodnie znajdzie szerokie zastosowa­
nie w kolejn ictw ie polskiem.

Na „Sylw estrr." odbyto się tu w rim j 
nych lokailach dziew ięć zabaw  za zapro­
szeniam i YT nader urozm aiconym  progra­
m em 11 —  wśród nich zaś kilka in.ask.i- 
w yfcl masówek.

Adwraat oskarżony przez sędziów o 
brzydką obrazę. Przed  ' pędzią p. Kanto­
rem toczyia  s ię  rozprawa przeciw  aidw. dr. 
Sch., oskarżonemu przez s- s. o- pp- Dm o­
chowskiego i  GronieWskiego o obrazę czc:. 
poipelnioną podczas kom isji sądowej, o- 
kreślając ich rzekomo mianem, używanwn 
przez pospólstwo na scharakteryzowanie 
wesołych có, Koryntu. Oskarżenie opiera 

. się głównie na zeznaniach s. s. o- p. Ko- 
łodija, podczas gdy obw in iony zaprzecza 
treści doniesienia, twierdząc, że jest jo  
tylko rewanż ze strony sędziego K olod iji- 
przeciw któremu wniost swego czasu ska.r 
gę ayndykalną.

Rozprawia powyżgza. charaklerystycz 
na dla sfowm ków m iejscow y;'i, została, 
na razie odroczona.

 u-------

Sprzeczka z imą
skłoniła desperata de zamachu 

samobójczego.
Lwów, 7. stycznia.

(— ) Wczoraj po północy w  hote'-y 
„L itew skim " przy ul. Żółkiewskiej 
targnął się na życie 25-letni robetLik 
Andrzej Dziurek, z a a . tam z żoną. 
Dziurek po sprzeczce z żoną skiero­
wał ku sobie samobójczą broń i  gtrze- 
lił. ale na szcizęście kula ugrzęzła 
tak. że lekarz dyżurny Pogotowia ra- 

Nftmko-wego na miejscu mu ją wyjął 
i na jegc proóby pozostawił gu opiece 
domowej.

Żarnach ten samobójczy jest o - tyle 
zMraieniny, że w  lacie uŁ. roku bra-- 
desperata, również porpełnił samob,ij- 
siwo, za®fT2»liw ssy  się w  restam ao,i 
przy ul. Źródlanej.

Fażdy powinien zostać 
czionkiem L !). P. K

rTiwinfiiiniyiiiiiiiiiiłiwiiihwwułtLiutMiiiwiłł1. w ubim biI bm

na przekleństwa naszych wioślarzy, 
roztrącających tłum . na wszystko z 
zewnątrz nieprzytomny i w sobie sku 
piony, wpiłem myśl całą w  kłębowi­
sko wsuomnień, żeby wyłow ić zeń pa­
mięć złudzeń, lakierni zręczni oszuści 
zdolni są oko ludzkie wyprowadzić w 
pole. Mobilizowałem w sobie w  len 
sposób energję logicznego odporu, nic 
wiedząc nawet, przeciw czemu w y­
prowadzam go w szranki.

Dostaliśmy się wreszcie na dżon­
kę „Żyjącego obrazu11. Caią jej tylną 
część zajmowała obszerna drabina o 
szczelnie w  kaniach nrzystających 
ścianach hebanowych, których jedno- 
stajności żadon nie przerywał wykrój 
—  ni okienko. W ia ła  z mej jakaś ciem 
nia ponura, czarna i tajemnicza, za­
stygła w  milczeniu. Nie przedostawał 
się z niej żaden szmer, nie dolatywał 
żaden najmniejszy znafe' życia.. Tłum 

, Chińczyków, zgromadzony u drzwi, 
zaledwie dostrzegalnych, szeptał w y ­
czekująco: toż samo szepty dokoła na.s 
i szepty u wyjścia, u siop wysokiego 
masztu.

Tłum. Elma.

(C. A  a.)



Nr. 78 jDodatek tygodniowy do Nr. 8375 z dnia 8. st}'cznia 1927.
p o d .  r e d a k c j ą  N a r c y z a  S i i s s e r m a n n a .

awodostwo?
DOŚĆ „STRASZAKÓW"! — NaLEżY  ZAGLADNAĆ PRAW DZIE W  OCZY! — CZEGO UCZY NAS

ANGLJAY — ŻYCIE SILNIEJSZE OD TEORJI.
Lwów, 7. stycznia. O.ezyzną ffec i nożnej jestfeAlnglja.

Najcięższy zarzut, z jakim spotyka 
się L iga również w  artykule prof. W a ­
cka, jest posądzenie jej o- 
warcie grania pod zawodostwo, a na­
wet o samo zawodostwo

Przypominają się tu mimoiwołi sto- 
sungi z przedl kiil-ku lat, kiedy to naj­
skuteczniejszą bronią, w  zwąlczani-u 
niemiłego przeciwnika, było posądze­
nie go o sympatie botazewjiófkie. Aitaik 
(laki miał tę dioibrą stronę, że nietyl- 
ko podcinał „w roga", a f  też zarazem 
pasował naciekającego n-a iiesfkaziiel- 
nego palrjotę, obrońcę ojczyzny. Me­
tody te utrzym ały sw d o  czasu, w któ- 
rom spułecaeńrabwc przejrzało’, gtozio 
jest urojony, a gdzie faktyczny bol- 
szcwizm.

Podobnie ma się sprawa obecnie w 
sporcie. Rolę 9fcraszialka bolszewickie­
go odgrywa zawódostwo. Niech tylko 
pojawi się gdzieś jaJkaś nowa koncep­
cja, nie odpowiadająca komuś dlajtesjk 
c.zy innego powodu, a ns£ omioszka on 
wydobyć na tapet wypróbowanego 
środka i straszyć zawotkralwem, li­
cząc na dobrą wiarę masy, nić odróż­
niającej amatorstwa i zawodostwa od 
In 'orzącego faktyczne niebezpieczeń­
stwo pseniloamatot31wa, nad k tortur 
ęzyści i nieskazitelni obrońcy ojczyzny 
przechodzą, cichaczem eh porządku 
dziennego, zdając sobie spraw^, że jeett 
to pięta achiMesowa, której lepiej nie 
dotykać. .

Wedle, JgMIi^prof. Wacika, Liga jest 
zawodową, ponieważ ' system jeidino- 
grupowy, ligow y -zrodzony został przez 
zawodostwo. Pomijając, że nie odpo­
wiada lo w  zupełności prawdzie, po­
nieważ system jednogruipowy spotyka­
my również w  krajach amatorskich 
(Szwecja, Norwagja, Belgja. itp.), to 
ostatecznie o istocie rzeczy nie decy 
duje zewnętrzna forma., lecz jej treść. 
O tern, czy  piłlkaristwo jest zawodowe, 
nie może decydować taki lub owaki 
system rozgrywek mistrzowskich, lecz 
stosunek graczy do ściśle określonej 
dehnicji o atnatoreiwie.

Problem utajonego^ zawodcistiwa 
tworzy hezisp-rzećliiie najiżywatniejisize 
zagadnienie ruchu sportowego. Od roz­
wiązania kwestji tej za leży przyszłość 
sportu, a przedewEzystkLem piłki noż­
nej, w której dziś już stosunki doma­
gają się gwałtownie regulacji. Mówiąc 
o' zawcdioistwie, należy sobie prziedte- 
wszystkiem postawić pytanie, czy jest 
ono tworem sztucznym, wywołanym  
przez, aferzystów,, czy też może natu- 
raluem następstwem rozwoju. Odpo­
wiedź dać nam musi nie czcza teoria, 
lecz przykłady zaczerpnięte z do­
świadczeń życiowych.

W  Angłji zatem, której piłfcarstwo 
'przeszło; wszystkie fazy. od skromnego 
sportu nuiwersytedkipgp fdb potężnego 
ruf hu ludowego i od najczystszego a- 
lTia.toirstwa do segregacji na amator- 
stwc i zawodoistwo, szukać należy 
dńi-g' o wohic yjnyloh haij^fipularn.iejszej 
dzisiaj dziedziny sportowej. Że przy- 
klad angieldki- służyć może za wzór 
szkolny, o te.m świadczy rożnej wy- 
pailjśów w  niłoidśzem pilik,arsitwie au­
striacki em, ęzaskieiniż c zy  węgierskie,rn, 
klęre potoczyły się identyczną drogą, 
nieznanemi odchyleniami, uwarunko­
wanemu sffipurikami Mealnemi,

Obserwując 1 i ruje ffoawojoiwąj- an­

gielskiego piłkarstwa zauważymy, ż.e 
w pewnym momencie łaimic się ona, 
na śnieżnobiałym szlaku ukazują się 
szare .punkciki, ■wre stają, się z  cza­
i ł  m coraz gęstsze i w  końcu łączą się 
w  jedną ciemną plamę. Linga W dal­
szej swej drodzie nagle się oczyszcza, 
rozgałęzia i ciągnie się odtąd! dwoma 
równo! e-głemi pasmami. Cóż to są..te 
szare punkciki.? Oznaczają one' nic in­
nego, jak pojawienie się pierwszych 
wypadków psercdcamatorstw? które z 
czasem staje się chorobą nagminną, 
zagrażającą wprost dialłśzenru bytowi 
■piłkarstwa. Uderza nas fakt, że -choro­
bowe objawy występują nie w  pierw­
sze! fazie rozwórowdj, ale w  czasie

FIERWSZY DZIEŃ ROZGRYWEK O MISTRZOSTWO FOLSF1 W  HOKEJU
NA LODZIE

(Telefonem od naszego korespondenta!.
Zakopane, di; styćzma.

W  dniu dzisiejszym roapocaSS? sflj 
tu *c?czóki\vafe z \|leM,am zaintereso­
wanie',m zawody o mistrzostwo Polski 
w hokeju na ledz e. Z powodiu niesla- 
UH’eni,> sie niiistrzc^upej 
K rakowa system rozgrywek uległ w  
ostatniej chw ili znjiani-o w  tym kie­
runku, że każda drużyna gra z każdą 
a o mistrzostwie względnie lokacje de­
cyduje ilość punktów.

Pierwszy ,ysys;tęp Pogoni uwieńczony 
został pełnym sukcesem. Mustacwsika 
drużyna Lw ow a zdobyła w  dwóch 
spotkaniach 3 punkty, grając z Legja 
(dawniej ”YTŁ ) remisowo 2:2 i w ygry­
wając z AZS-em z Wilna 8:1, przy- 
czern mecz ten ograniczył się z po 
w od * ciemności tylko do dwóch 
części.

W ynik remisowy z Legją, uchodzą­
cą po AZS wa-rszawdkiim :za drugą 
drużyną Polski,, wystaw ia Pogoni jak 
najlepsze świadectwo i wzm acnia bar 
d-zo poważnie szanse je j. na zdobycie 
zaszczvtne®o dirugiego miejsca. O ileby 
Pogoń uzyskała równią, ilość punktów 
z Lcgją; wówczas o miejscu roastrzy- 
gnie drugie spotkanie. Spodziewać się 
należy, iż drużyna Lwowska przeła­
mawszy pierwszą tremę ragjdlle do 
dal&Ej walki, ze zdwojonym animu­
szem i werwą.

Pogoń— Leg ja 2:2 (0:2, 2:0, 0:0). 
W  pierwszej części gra z oibu stron 
bardzo nerwowa. Dzięki dobrym prze­
bojom Szejnocha zdobywa Le-gja dwie 
bramki, z których pierwsza była do 
obrony. W  drugiej części stromą bar­
dziej atakująca jest Pogoń, to też w y ­
równuje oma przez Stwor eńskjego i

| Pohla. W  trzećip| częsfci Legia widoczT-;! 
nie „spuchła", Pogoń przetrzymuje 
tempo, nie umie wytkoiEysitać dwóch 
pc-wńyęh śyluaclj i gra kończy się 
renys-oms.- SętSzięwał p.- Czaplich i.

Pogoń —  ‘A. Z. S. (W ilno) (8 : 1, 

5 :0 ) .  Zawody te stały pod znakiem 
zupełnej przewagi Pogoni, która o- 
'Siągnęłaby prawdopodobnie jeszcze 
bardziej imponujące zwycięstwo, gdy­
b y  ciemność nie pjSfezkodziła roze­
graniu trzeciej części. Ze względu na 
to, że o lokacie decydują wyłącznie 
punkty (a na stosunek bramek) do­
grywki nie będzie. Bramki dla Pogo­
ni zdobyli Wacek Knchar 4, Maurer 
2, Pohl 1, Wcissberg 1. Sędzia p. 
Sztóerbiński.

TKS. —  AZS. (W ilno) 3 : 0 (2 : 0,
J : 0)- Zasłużone zwycięstwo lepszych 
Toruńozyków, u których wybijał się 
Słogowshi i Zemba. U W ilnian w y ­
różniał ąi.ę iGodlewski I. Sędziował p. 
Żebrowski.

AZS. (Warszawa) -  TF&. 1 1 :0  
(5 :0 ,  4 :0 ,  2 :0 ). Koncertowa gra 
mistrza Polski, przewyższającego prze 
c-iwnika swego pod każdym w zglę­
dem. Wyśmienita gra Słogowskiego na 
bramce uchroniła TKS. od : jeszcze 
większej klęski.

Jutro, tj. w  sobotą> grają: AZS<
(W arszawa) —  AZS. (W ilno ); Legja - 
TKS.: AZS. (Warszawa) —  Pogoń.

W  niedzielę zmierzą się: Legja —  
AZS (\tfilno); Pogoń —  TKS.; AZS. 
(W arszawa) —  Legja,

K .

gdy piik-ar-stwo osiągnęło już bardzo 
znaczny poziom. Wyłlłuinacienie tego 
jest bardzo laibwe. Jak dłu®o sztuika 
piłkarstwa tkwiła w  zfe-żkach, opano­
wanie jetj nic nastręczało zbytnich 
trudności. Natura ludzka, aąży jednak 
zhwsze naprzód, zawsze w yżej i za­
wsze lepiej. Im ityźpzy  był poziom 
sztuki piJikarsfciej, teim oisiągnięcie go 
i dalsze 'wydoskonalenie stawało się 
trudniej rzem. Nie wystarczało j.uż po­
kopać sobie raz w  tygodniu, trzeba-by-, 
ło z.abrać się do aystcmatyoaacgo tre- 
ningu, do ściśle uregulowanego -trybu 
żyfcia. (YyTmogi stawały si ęz każdymi 
dniem większe i tworzyć się zaczęły 
pierwsze kolizje pomiędzy zajęciem 
zawodowem a pielęgnacją ulubionego 
sportu.

Zdarzyło się w ięc pewnego piękne­
go dnia, że doskonały gracz X. klubu 
Y. przyszedł do Zarządu i powiedział: 
„Moi panowie, żałuję, ale nie będę 
mógł więcej grać| ponieważ szef mój 
postawił mi alternatywę, allbo będzielz 
pan pilnować należycie swych oho-' 
wiązków, albo zmuszony będę wy-, 
fiągnąć konsekwencje, ponieważ wienn 
jednak, że czaa poświęcasz, piłce noż­
nej, której j-a sam jestem miłośni­
kiem, więc nie zdecyduję się na osta­
teczny krolk, tylko odtrącę panu zaro­
bek zeijfljnracony czas. Zrozuimi^ćie pa­
nowie —  ciągnął da-lerj gracz Y, że w 
takich warunkach nie mogę dalej grać, 
'por.ioważe; ponosiłbym efektywną stra­
tę, na co stosunki moje nie pozwała- 
ją". —  Panowie z Zarządu podrapali 
się w  głowę i powiedzieli: „Ha, trud- 
not obowiązki zawodowe przjedewsz^- 
stkiem, będziemy musieili zrezygnować 
z rgacza Y “ . Takich graczy było jed­
nak coraz; więcej. Coraz częściej aja- 
w iali się u Zarządśw  swych gracze, 
z-apowladatąc wycofanie się z czynnej 
służby, z powodiu niemożności pogo­
dzenia zajęć codziennych z wypnogei- 
mi tre.ningowemi i utrzymańiom for­
my swej n>a (jdfowiediriieij wyżytnie.. A ż  
pewnego pięknego dnia klub znajdują-' 
cy się w  przededniu ważnych, roz­

strzygn ięć nie odpędził gracza Y, lecz. 
rada. w  talię wpadli na pomysł, że naj­
lepiej będzie dać mu cichaczem od­
szkodowanie za utracony zarribes. i 
w ilk  będzie syty i koza cała. I . z  tą 
chwilą zina^.azło się piłfoarslwo na iń- 
wni pochyłej. Odszkodowania ogarnia­
ły  stopniowo całe drużyny, ido od­
szkodowań doszły wkrótce gratyfika­
cje, wsparcia etc. etc. Nawet się nie 
spostrzeżono, jak cały sport piłkarski 
wszedł po uiszy w  bagno pseudoama- 
torskie, tembardeiej, że gracze zdemo­
ralizowani nie ograniczali się. do 
przyznawanych im datków, ale po­
częli szantażować kluiby, grożąc Wy- 
jawieniem stosunków, które wodile o- 
bor,'is żujących ' przepisów musiałyby 
pociągnąć za sobą bezwzględne kary.1 
Beznadziejny ten stan, zagrażający 
bytowi piłkarstwa trwał fca/k długo, aż

I
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znaleźli się luidzie, którzy nie zarwa- 
hali się spojrzeć prawdzie w  oczy, po­
wiedzieć: „Dość tej blagi! Chcemy
mieć czyste stosunki!11 i zabrał* się do 
kopania kanałów, któreby oenuszyły 
bagno. Kanałami tam i- było stworze­
nie kasty jawnych zawodowców. 
Wszyscy ci, którzy nie mogli,, czy  nie 
chcieli demonstrować sweij sizbuiki 
bezinteresownie, przeszli ia etat zaiwo- 
»Łw«?ów. Była  ich stosunkowo zniko­
ma ilość w  porównaniu z wiedotysię- 
ozną masą jtpdrtn. amatorskiego, który 
oczyszczony .z cihoróbcuw ych nalecia­
łości, m ając w  odnodze zawodowej 
stały wentyl bezpieczeństwa, popły­
nął potężnym 'Strumieniem dalej, u ży­
źniając sizerdkie połacie.

Zjawisko, o któretn powyżej wspo>- 
mnieliśmyt, nie jest czerni specyficznie 
sportowem. Anadogję znajdujemy i 
w innych dziedzinach, np. sztuce.

Skrzypków, fartepianistów mamy 
=»etki tysięcy, wirtuozów., poświęcają­
cych się wylaoznie muzyce, ąpotyfea- 
iny w  minimalnej ilości. M e zdarzyło 
nam się dotychczas natknąć się na 
wybitnego konicerlroisliraą, któryby w  
cyw ilnem  zajęciu był np. urzędnikiem 
bankowym, spędzającymi conajmnioj 8 
godzin dziennie -przy hiurfcu, ozy też 
robotnikiem, pracującym przy śrulb- 
szlaku. Wypadek taki jest niemożli­
wy, ponieważ osiągnięcie poziomu 
koncertowego w  muzyce wym aga nie- 
tylko talentu, ale też i wielu godzin 
ćwiczeń, kitóre nie dadzą się pogodzić 
z codzienncm zajęciem zardbkoiwem, 
Grać można dobrze, nawet bardzo do­
brze, by dojść jednak do wirtuozo- 
stiwa, trzeba się sztuce tej całkowicie 
poświęcić. Młodzieniec mający zami­
łowanie .i talent muzyczny, staje pe­
wnego dnia przed alternatywą: „albo 
ograniczę się do poziomu, który już o- 
siągnąłem, atflbo też rzucę w  kąt zaję­
cie zawodowe i całkowicie poświęcę 
się muzyce11. Gdy zdecyduje się na to 
drugie, skrzypce czy Łrlepiain stają 
się jego główinem zajęciom, źródłem 
zarcb,kawern, poawalającem' mu na 
dalsze dndkoo atonie się, czy li mówiąc 
językiem  sportowym —  skrzypek-ama- 
tor rpzemienia się na duzypka-zawo- 
dowca, nie tracąc przytem bynajmniej 
na czci i poważaniu.

Z natury rzeczy nasuwa się pyta­
nie, c zy  ziałem nie byłoby najracjo­
nalniej ograniczyć się do poziomu, 
dającego się osiągnąć za pomocą ści­
słego amatorstwa? Teoretycznie by­
łoby to najlepsze, w praktyce nie da­
dzą się jednak tego rodzaju granice 
wytyczyć, tak ze ^yzalędu na wrodzo­
ny naturze ludzkiej pod ku górze, jak 
,i z powodów, o których poniżęj pomó­
wimy.

Sport w  swej możliw ie najdosko­
nalszej formie jest potrzebny dlla pro­
pagandy, dla zainteresowania nim 
szerokich sfer ludności, która zadawa­
lając się początkowo małem, staje się 
z czasom coraz bardziej wybredną i 
wymagającą. Piłkansl/wo zawodowe 
spełnia rolę stadniny,, służącej do 
podtrzymania rasy. Jego siła atrak­
cyjna, przyciągająca tłuimy, staje się 
źródłem, z którego czerpie korzyści 
sport amatorski. Rola, jaką mu w y ­
znaczamy., dałaby się .najprędzej po­
równać z teatrem,, którego zalaniem  
jest szerzyć kulturę, zamiłowanie do 
literatury i sztuki, Zniesienie teatrów 
zawodowych, ograniczenie się do 
scenek amatorskich, pociągnęłoby za 
sobą nieuchronnie upadek zaintereso­
wania się teatrom, który temeamem 
przestałby spełniać swą misję. Poło­
żenie tamy rozwojowi sportu ku górze 
byłoby zniszczeniem sił żywych i po­
grążenia w stanie martwoty. W  tych 
warunkach sport przestając iść na-

lisa Ezestam ni sl Mori;
ostatecznie ustalana.

Lwów, 7. stycznia.
Lista uczestników w  konkursach 

olimpijskich w  St. Moritz ^ostała do­
statecznie zamknięta. Do zawodów 
stanie 24 państw. Udział w  poszcze­
gólnych 'dyscyplinach przedstawia się 
następująco,;

Jazda szybka na lodzie: Niemcy,
Austrja, Kanada, Estoinja, Ameryka, 
Finlandja, Francja, A i f c a ,  Hottandja, 
W łochy, Łollwa, Norwegia, Szwecja, 
Litwa, Czechosłowacja. Jazda figuro­
wa pań: Niemcy, Ausrtirja, Belg}?, K a­
nada, Ameryka, Francja, Angflja, W ę­
gry, Noiwegja, Szwajcara, Jugosła­
wia. Jazda figurowa panów: Niemcy, 
Austrja, Belgia, Kanada, Ameryka, 
Finlandia, Francja, Anglia, W ęgry, 
Noiwegja, Szwecja, Jugoetawja. Jazda 
figurowa p&aauii: Niemcy, Austria,
Belgja, Kanada, Ameryna, FM andja, 
Francja, Anglja, W ęgry, Norwegjs, 
Szw  ijcarja.

Naicaras wo: Bieg 50 km.: Polaka, 
Niemcy, Austria, Kanada, Ameryka, 
Finlandja, Francja, W ęgry, W łochy, 
Norwegja, Szwecija, Szwajcar ja, Cze­
chosłowacja, Jugosławia. Bieg 18 
km.: ci sami co w  biegu na 50 kim.

Kombinacja: Polska1, Niemcy, Ausitr.ja, 
Kanada, Ameryka, F im ardja, Fran­
cja, W ęgry, W łochy, Japonja, Norwe­
gia, 'Szwecją, Szw ’a|,carja, GżechoeSo- 
wacja.

Hockey lodowy: Poldka, Austrja,
Niemcy, Kanada, Ameryka, Francja, 
Estonia, Węgry!, Szwecja, Sżwajcarja, 
Czechosłowacja.

Bieg patroli wojskowych: Polska,
Niemcy, Finlandja, Francja, Szwajca­
ria, Noirwegja, Ruimunja, W łochy, 
Czechosłowacja.

★

o b ie c u j ą c e  w i d o k i .
Olim pijczycy Lzwajcarscy saacz-a 

71 mtr.I
Z okazji nowego roku odbyły się 

w Pontresamie kanflpinsy w  skokach 
narciaitskłdh, W  których udział wzięła 
szwajcarska gwardia olimpijska, w y ­
kazując dcekonPą formę. W  pierwszej 
serji osiągnął młody Trojani-Gstaiadi 
83 mtr. Druga serja przyniosła szereg 
upadków. W  trzeciej skoczył Norweg 
Lislegaard 89 mtr., a Gistaad osiągnął 
nienotowaną dotychczas w  Szwajcarii 
odległość 71 mtr.

zanty narciarskie i.L i.S . czarni
Lwów, 7. stycznia.

Urządzone wczoraj staraniem  
I L  K  S. Czarni (pierwsze w  tym  
roku zaw ody narciarskie w e L w o ­
wie ucierpiały z powodu zawiej:, 
dzięki której k ilku zawodników za­
gubiło trasę.

Przysłow iow y „pech“ pozostał 
i tym razeir, w ierny W itkow sk ie­
mu, który już po pierwszych kilo­
metrach najechał na ostry drut i 
prżeciiął rzemienie. Do półmetka  
dobiegi dzięki chusteczce, której 
przypadła rola prowizorycznego 
bandaża.

Zaw ody  narciarskie I. L . K. S. 
Czarni odbyły się w  dniu dzisiej­
szym ze startem i metą na Pohu­

lance i dały następujące wyniki: 
Bieg jun iorów  7 km. Start. 11.

1) Ryszard (C zarn i) 46 min. 35 sek.
2) Totur (C z .) 46.38 isek. 3) Zaba w -  
ski (Oz.) 47.12 sek. 4) Tevssere 
(K T .N ) 47.13 sek. 5) Prus (K T N )  
49.32 sek. 6) Rogalski (P og .) 49.53 
sek.

Bieg 16 km, dla seniorów. Start. 
4. 1) W itkow ski (C z.) 1 godz. 47 
min. 53 sek. 2) Blauth (T . Z. S.) 1 
godz. 49 min. 01.0 sek. 3) Teyssere 
CK. T. N .) 1 godz. 54 min. 25 sek. 4) 
Kurczyński (C z.) 1 godz. 56 min. 13 
sek. Poza konkursem drugim  do 
mety przyszedł Rzepecki (Pogoń ) 
w  czasie 1 godz. 48 min. 12 sek.

Pierwsze zawody łyżwiarskie.
Lwów, 7. stycznia. 

Zaw ody  łyżwiarskie L . T . Ł  dla 
młodzieży odbyły się w  dniu 6 sty­
cznia przedpołudniem na torze L  
T. Ł. przy ul. Pełczyńskiej ,i dały 
następujące wyniki:

Jazda szybka dla młodzieży do 
lat 18 (długość 300 m .) startuje 16, 
bieg ukończyło 10. 1) Sokołowski
47.1 sek. 2) Dum nicki 49.0 sek. 3) 
Poznański 49.1 sek. 4) Sław iec 51.0 
sek. 5) Lerce) 53.0 sek. 6) W a w rź lo -  
wicz 56.0 sek.

Jazda szybka dla młodzieży do

lat 18 (długość 500 m .) sitartujt 10, 
hieg ukończyło 9. 1) Famgor 1 min. 
09.8 sek. 2) Lercel Tad. 1.13.0 sek
3) Przyborowski 1.20.0 sek. 4) Ke­
ten 1.20.2 sek. 5 ) św irsk i 1.30.0 sek.

Jazda figu row a dla młodzieży 
do lat 18. Startuje 2. 1) Lothingcr 
23.7 punktów na 48 możliwych. 2) 
Marino 1 20.3 pkt.

przód, przestałby istnieć, I w  tem
tkwi właśnie powód, zmuszający nais 
do tolerował1 'a z-awod.ostiwa, jako tech­
nicznie najwyższej, wzorowej formy 
piłkarslwa. Co do moralnej wartości 
takiego zawodowego piłkarza-wirtu- 
oza nie wahamy się twierdzić, iż jest 
ona bezwzględnie wyżazą —  dzięki 
uczciwemu i szczeremu postawieniu 
sprawy —  aniżeli moralność niejed1- 
ne.go z „amatorów11 dyskretnie sub­
wencjonowanych,

W rezultacie trzeba dojść do wnio­
sku. że  sprawa zawód ostwa nie zale­
ży od opanji tej czy owej jednostki, ani

od takiej czy innej formy anganizacui 
aportowej, ]ecz jeat koniecznym w y­
nikiem realnych sfoenrków życio­
wych. Dlatego też Panie Profesorze, 
myli się Pan, przeciwstawiając sobie 
jako wrogie s$y amatorst—a i  zawo- 
dostwo. Konflikt rozgrywa się jedynio 
n %1zy amatorstwem i wszechwto.d- 
n.em dziś pótzawor1 ostwera. Zawodo- 
stwo jawne jest jodynie najuczciwszą 
formą zlikwidowania fa łszyw ej sytu­
acji i wprowadzenie sportu powro­
tom na czysto wody.

Narcyz Sussermańn.

Towarzystwu Łyżwiar- 
skiemu peri rozwagę.

Lwów, 7. sltycznia.

Z poważnych kół zwracają się do 
nas z  prośbą o zwrócenie uwagi LTD., 
czy nie nrażnaby przedłożyć godzin 
ślizgawkowych dc godz. 9-tef wieczór, 
jak to było przed wojną. W czesne za­
mykanie toru uniemożliw ia w ielu  lu­
dziom, zajętym do późna w bmracL 
korzyslianie ze sportu łyżwiarskiego, 
co nie leży chyba w  intencji sportu 
Spodziewamy się, że LTŁ . uwzględni 
słuszne postulaty i postara się umożli­
wić pielęgnację łyżwianabwi możliw ie 
najszerszym sterom, a przesrewszyst- 
kiom tym, dla których ruch na świe- 
żem powietrzu jest najbardziej wska­
zany.

Różne.
Lwów, 7. stycznia.

Doroczne W alne Zgrom. LZOPN.
odbędzie się we Lwow ie, dnia 7. i 8. 
stycznia 1928 w sali gimnastycznej 
Gimnazjum przy ul. Kubali o godz. 
16-tej. W  razie białku kompletu prze­
widzianego statutem, następne W alne 
Zgromadzenie odbędzie się w  godzinę 
później.

ZO-te W alne Zebranie K. S. Rewe-
ra jdnędizie się dinia 15. stycznia 1928 
o gudz. 10.30 w  salli Rady Piowiatowef, 
W  razie braku kompletu następne 
W alne Zebranie odbędzie się o godz. 
11. bez względu na ilość członków. Po­
rządek obrad zwykły.

Walne Zgromadzenie KI. Szermie­
rzy. W e wtorek, nia 10. stycznia od­
będzie się doroczne W alne Zgroma­
dzenie Klubu Szerm ierzy z  następują 
cym  poraąidkiam dziennym: 1) Od
czytanie sprawozdania z ostatniego 
zgromadzenia. 2) Sprawozdanie W y ­

działu za rok ubiegły. 3) Sprawozda­
nie kasowe. 4) Rezygnacja Wydziału. 
5) Wyłbór nowego Wydziału. 6) Wmio- 
s *  i interpelacje.

Posiedzenie odbęcfzie się w  lokalu 
Klubu Szermierzy, ul. Piłsudskiego 1. 
16 o godz. 6.30 wieczór. W  razie bra­
ku kompletu odbędzie się posiedzenie 
Walnego Zgromadzenia tego samego 
dnia o godz. 7. w ieczór bez względu 

-aa ilość członków. Zwraca się uwagę 
członków, że wszelkie wnioski muszą 
być wniesione na piśmie najpóźniej 
trzy dni przed W ał nem Zgromadze­
niem do Sekretariatu Klubu.

Plenarne Zgromadzenie Sekcji Bok­
serskiej 2KS. tfaamnnea odbędzie się 
w  niedzielę, dnia 8. stycznia o goiiz.
J 2-tej w południe w  Kawiarni Teatral­
nej. Na porządku dziennym sprawy 
bardzo pilne.

 o-------
WIELKIE POWODZENIE TORU 

SANFfJZK OWEGO.
Lwów, 7. stycznia.

Opady śnieżne zaalarmowały sa-, 
neczkarzy, którzy pospieszyli się sko­
rzystać z nowo otwartego teru sane­
czkowego (droga Kisielk)i. —  Dzień 
wczorajszy p rzm ice ł rekordową Sek­
wencję, liczba saneczkujących się do­
chodziła do dwóch tysięcy.

Zawody hokejowe 
we Lwowie.

Lw ów , 7. stycznia.

LTŁ- —  Czarni Ł : 0. Zawody o 
mistrzostwo Lw ow a zakofSezydy ‘ się 
zwycięstwem LTŁ., dla którego bram­
ki zdobyli Sobiński 2, Hemmerling 2. 
Sędzia por. Szyba.

I-echja — Hasmonea i  : 0. Zawody 
przyjacielskie przyniosły zwycięstwo
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7 Styczn a 
Sobota

Lu c j- na. J u l> n a
REDAKCJA D E ń W A R U N K O W C  M ANU ­

SK R YPTÓ W  N IE  ZW R ACA.
— (_)  —

TEATR  W IE L K I:
Sobota, 7. bm. o 3.30 popoł. „W es e le " , 

'e n y  zn iżone popol.
Sobola, 7. bm. o 7.30 w iecz. „G o lem ",

prerii jci u.
N iedziela  S. bm. o 3.30 pop. „R igo let- 

to“  ceny zniżone po-pol.
N iedziela 3. bm. o 7.30 w iecz. „P a g a ­

n in i",

TEATR NO W O ŚCI:
Sobota, 7. bm- o 7.30 w iecz. „N a jp ięk ­

niejsza z kob ie t".
N iedziela  8 bm. o 3.30 pop „S łodki 

kawaler", ceny zn iżane popal.
N iedzidla 8. bm. o 7.30 w. „N ie zw yk ły  

Seans".
#

Teatr W ie lk i występuje dziś z św iet­
nie przygotowaną -premierą opery (TAJiber- 
ia pt. „Goleim". Piękne to d-zielo m uzycz­
ne, grane po raz pierwszy w  Polsce na 
scenie lwowskiej, ukaże się w  przebarw- 
nej, nowej oprawie dekoracyjnej. Rapre- 
zen ta c j^ a rtys ty czn ą  tworzą p-p. C yw iń ­
ska, Cyganik (Golem ), Zathey, Peter, Tar­
nawski, Łow czyńslu  i in. Reżyseria Stan. 
Tarnawskiego, opracowanie muzyczne .1. 
Leszczyńskiego.

I m i a J  repertuarn. 7 powodu zasłab­
nięcia P- Grabowskie], operetka L. Reioh- 
w ana „N iech  innie diabli...", w pełni 
swego powodzenia schodzi na. kilka dni z 
afisza. Nhitomiasl dziś. w sobotę dana bę­
dzie w Teatrze Nowości po cenach do po­
łowy zniżonych „Najp iękn iejsza z iij-  
b iet". z p. Korabianką.

W  niedzieilę w  Tea, W ielk im  r g.
3.30 popol- po cenach 'lp/oiiy -n „R igclet- 
io“ . opera Verdi«go z p. K r ig lŁ s k im ,  
doskonałym odtwórcą, partii tytułowej, 
w ieczorem  o g. 7.30 „Pagan in i", operetka 
Fr- Leh-arą, która stanowi w  bieżącym  se­
zonie najw iększy sukces „repertuaru ope­
retkowego- Teatr Nowpści daje w niedzielę 
o godz. 3.30 p.upoł. po cenach znacznie 
zn iżonych „S łodkiego kawalera", L . Palla, 
2 p. Korabianką, świetną, przedstaw iciel­
ką roili tytułowej. W ieczorem  e g- 7.30 
..N iezw ykły Seans".

*
T E A T R  M A Ł Y :

Sobota, 7. bm. o g. 3.30 popof. „M u ­
rzyn  K ik ". P rzedstaw ien ie  dla dzieci.

Sobota, 7. bin. o g. 7.30 w iecz. „R a j 
zam k n ię ty " Gosc. występ  A. Fertnera.

N iedzieli o godz. 12 w  poi. „ P r z e l  
staw ienie dla dzieci".

N iedziela  o i-.odz. 4 popol. „Pętasz i 
Perl-mutter". W ystęp  A. Fertnera • Ce" y 
zniżone.

N iedziela  .o godz. 7.30 wiecz. „R a j zam 
knięty” . Gość. wystę.o A- Fertnera.

Pon iedzia łek , 8. bm. o g. 7.30 w iecz. 
P o  raz ostatni „R a j zam k n ię ty ". W yst. 
A. Fertnera.

*
Trzy ostatnie przedstawienia „Raju  

zam kn iętego". Arcyw esoła farsa Henne- 
qu ina i Coolusa, św ietn ie  w ykonana 
przez zespół Teatru  M ałego z n iep orów ­
nanym gościem  warszaw skim  An ton im  
Fertnerem , k tó rego  k ażdorazow e ukaza­
nie się na scenie w yw o łu je  salwy ży w io ­
łow ego  śm iechu na w idow n i, gra i.ą  bę­
dzie ty lko  tr zy  razy, tj dziś w  sobotę, 7. 
bm., w  n iedzie lę  8. bm. i w  p on iedzia ­
łek 9. bm.

W  niedzielę popołudniu po raz ostat­
ni amerykańska farsa „Potasz i Perl- 
mutter" iskrząca dow cipem  i hum orem  
z n iedoścign ionym  odtw órcą ro li Pota- 
sza Fertnerem  oraz n ieporów nanym  dyr. 
L. C zarnowskim  w  ro li je go  w spóln ika 
Perlm uttera. Ceny zn iżone.

Premiera „D udka" w  Teatrze Matym  
odbędzie się we w torek  10. bm. Znako­
m ita ta farsa Jerzego Feydeau  św ietnego 
hum orysty i satyryka, k tóre j o ryg in a lny 
ly lu ł brzm i „ L e  D in don " stale zna jdu je  
się na repertuarze teatrów  paryskich. O- 
prócz św ietnego d ja logu  i doskonałych 
postaci, operu je autor tak zw anym  hu­
morem  sytuacyjnym , k tóry  zw łaszcza w  
drugim  akcie p row adzi do n iep raw dopo­
dobnych pow ik łań  tak kom icznych , że do 
łez rozśm iesza n a jza tw ardzia lszych  me- 
lancholików . G łów ną ro lę  k reu je  nie-

L w ów  7. stycznia. 
Delegacja Tow arzystw a Nauczycieli 

Szkół Średnich i  W  yższych w  osobach 
Dr. Kuczyńskiego, Dr. Paazkudskiego i

j Poli pow itała dnia 2. bm. P . Kuratora 
Pytlak; wskiego na nowenn stanowisku- 

P. Kurator, odpowiadając w  dłuższym  
w yw odzie, powołali się na swoje 22-letnia 
doświadczenie pracy szkolnej, z czego l i  
lat spędził w  administracji az'io'nej. P. 
Kurator uważa, że na s>vem stanowisku 
może być jedynie „pań.stwowcem", z w y ­
kluczeniem wszelkich kompromisów- ' Te­
ren okręgu lwowskiego jest mn dotąd zu­
pełnie nieznany —  nie zna osób —  nie 

j zna warunków pracy —  opierając się zaś 
na informacjach bardzo w iarygodnych —  
może jedynie sądzić, że obow iązki, czeka­
jące go nie będą lefckio. Kurator jest świa 
domy faktu, że w chodzi w  tym  okręgu w  
zetknięcie z,e szkoln ictw em  państwowem, 
mającem tutaj pew ne tradycje.

Będąc zwolennikiem pewnego liberali­
zmu programowego —  chętnie będzie w i­
dział próby i pożyteczne poczynania na 
tern polu —  pragnąłby się zarazem  zapo­
znać z m etodyczną stroną nauczania tu­
tejszego nauczycielstwa —  interesować go 
będzie praca naukowa w  sekcjach TNSW . 
i o ile mu tylko czas pozwoli, chętnie 
będzie s ię starał zetknąć z  objawam i tej 
pracy bezpośrednio. N iem niej interesuje 
się Pan Kurator opieką nad młodzieżą 
i jaj zdrowiem —  to też chętnie poprze 
każdą pożyteczną i  uczciwą in icjatyw ę 
w tym  kierunku.

Zagadnienia przyszłego ustroju szkoły 
—  zdaniem Pana Kuratora —  są obecnie 
■<- aifiAtuTn di-.Jnrsji i watki ideowej — na.-

zrów nany gość Anton i Fertner przy 
współudzia le najlepszych  sił T eatru  M a­
łego, a w ięc  pp. B ilińsk ie j-C zarnow sk ie j, 
C za jkow sk ie j, G rotow sk iej, Peszyńskie j, 
S ien iawskiej, oraz pp. dyr. L . C zarnow ­
skiego, Felińsk iego B ersk iego  i in.

„M u rzyn  K ik " . D ziś o godz. 4 popoł. 
prem iera w esołe j h isto ry jk i w  2 aktach 
ze śpiewam i i tańcam i pod pow yż. ty tu ­
łem, z udzia łem  całego zespołu teatru dla 
dzieci. Pozatem  „O s io łek  i d z ie c i" , oraz 
S iw y Dziaduś z podarkam i. Pozosta łe  bi 
lety jak  zw yk le  w  T ea trze  M ałym . 

a>
Repertuar Teatru Wileńskiego:
Sobota, 7. bm. o godz. 3.15 „P iew ca  

w łasnej n ied o li".
Sobota, 7. bm. o godz. 8.15 „S kąp iec "
N iedziela , 8. bm. o godz. 3.15 „W ie lk i, 

w ygrana".
N iedziela , 8. bm. o godz. 8.15 „Ska 

p iec".
A

Z  Trupy W ileńskiej. Dziś gra ją  W i 
Ieńczycy dw a razy. O godz. 3.15 popol. 
ciesząca się wspaniałym  pow odzen iem  
i zaw sze w ypełn ioną  w idow n ią  sztuka 
D ym ow a „P iew ca  w łasnej n ied o li", a w ie 
czorem  o godz. 8.15 przez prasę sym pa­
tyczn ie  p rzy ję ta  m olierow ska kom edja 
„Skąp iec ". N a jb liższa  p rem iera  u W ileń - 
c zyk ów  „ T o  co n a jw ażn ie jsze " Jewrejno- 
wa, p róby  k tóre j pod reźyserją  p. J. K a­
mena są w  pełnym  toku, Sztuka p ow yż­
sza Jew re jn ow a  grana p raw ie  na w szyst­
kich scenach europejskich , jak  rów n ież 
na scenach polskich  w  W arszaw ie  i L w o  
wie. Zn iżk i 40 procen tow e są do nabycia 
u p. dr. M iinzera, ul. K rasick ich  10. od 
godz. 4 do 6.

 o-----
HFpFUTTM R K INO TEATR Ó W :

A P O l LO : „Casanowa".
AYENUE: „Gorączką ludzkości".
CASINO: „D am a w  masce"-
CHIMERA: „F a łs zyw y  książę"
FATAM ORGANA: „N oc  zemsty".
KOPERNIK: „Zdrada".
L E W : „Casanowa".
M ARYSIEŃKA: „Zdrada".
PAŁACE: „Krójtwa, półświatka"
PASA Ż: „Tajemniczy Maharadża".
UCIECHA: „M andaryn  W u ".

BIURO KONCERTOWE M. TUEREA-
W torek 10. styczn ia: Bronisław Gim-

P «l, skrzypek. 591-5
— -o—  -

Staraniem L,lgi Katolickiej p rzy  Para- 
f ji £w. A n drze ja  (OO, B ernardynów ) ode 
grane zostaną w  n iedzie lę  8. bm. w  sali 
„G w iazd y  ’ , ul, Franciszkańska 7. przez 
zespół am atorsk i „ L ig i "  Jasełka Po lsk ie

leży  przestrzegać, by  dać swobodę działa­
nia i przekonyw ania jed-nej i drugiej stro­
nie —  oby ty lko  ta gorąca walka przynio­
sła pozytywny duńatni rezultat dla szkoły 
i korzystny dla rozwoju moralnego i u- 
mysłowego młodzieży. Jeżeli TN S W . broni 
zasady ośmioklasowego gimnazjum —  nie 
chaj w a lczy o to z  całą gorącą w iarą i  
nadzieją, opartą o  głębokie i  uczciwo 
przekonanie.

Co się tyczy  ustaw sanacyjnych —  P, 
Kurator najzupełniej godzi się na to, ze 
one najboleśniej dotknęły nauczyciel­
stwo, dlatego też walka o poprawę m ate­
rialną i napraw ienie k rzyw dy jest natu­
ralnym  obow iązkiem  zrzeszeń zawodo­
wych.

W obec zdan ia P. Kuratora, apartejgo na 
dostarczonych mu w e L w ow ie  in form a­
cjach, że 40 proc. nauczycielstwa tutej­
szych szkół średnich nie posiada pełnych 
kwalifikacji, gdyż dyplom ów m in isterial­
nych za  takie uważać nie m ożna —  dele­
gacja zauw ażyła, że na tutejszym  terenie 
dyplom y o trzym yw ali p rzew ażn ie naiuczy 
ciele, posiadający doktoraty lub w ykazu ­
jący się oprócz absolutorium uniwersytec­
kiego, kilkunastoma przynajm ni >j świade- 
ctwaimi prac laboratoryjnych, seminairyj- 
nych i egzam inów  kolloikwialnych —  lak, 
że za  form alnie tylko ukwalifikowanych 
tych nauczycieli, 'zgodnie ze sprawiedliwo 
scią, uważać nie można,

Żegnając się Pan  Kurator w  serdecz­
nych słowach zapew n i! delegację, że nau­
czycielstwo znajdzie w  n im  zawsze nie- 
ty lko bezstronnego zw ierzchnika, aue ży­
czliwego i Lzcz&iego przyjaciela.

w 3 aktach z m u zyką i śpiewam i. Foczą- 
te«. o godz. 5 popoł. Czysty dochód na 
szkołę ana lfabetów  i w spom ożen ie bied 
nych.

„Zjednoczenie" poi. chrz. Tow. kobito.
w zyw a  ogół polskich kobiet w  im ię do­
bra sprawy katolickiej i  narodowej, by w  
celu um ożliw ien ia sobie i swoim  glosowa­
nia do Sejmu i Senatu, kontrolow ały do­
kładnie listy wyborcze, wyłożone w  okrę­
gow ych  kom isjach  dla przekonan ia  się, 
czy  nazwiska ich, oraz ich rodzin, na nich 
się znajdują. Dnia 16. styczn ia bow iem  u- 
p lyw a termin reklamacji, a  kto na nich 
jest opuszczony, traci prawo głosowania.

Tow. Opieki nad zwierzętami we L w o ­
wie nadesłało nam następującą notatkę:
V  cyk lu  w ykładów , urządzanych stara- 
liem  Tow . O p iek i nad zw ierzę tam i p rof.
Ir. A. T raw ińslti w  p re lekc ji pt. „Z  ta- 
emnic rzeźn i" o o ó w i ł  m etody uboju by- 
lla dla celów  konsum eyjnych  tak  ze sta 
ow iska hum anitarnego, jak o też sanitar- 
lo-ekonoin icznego, dochodząc do wnio- 
ku, iż  n iem a dotychczas idea lne j meto- 
ly  uboju, oraz że uważać należy jak o  
la jlepszą stosunkowo m etodę —  skrw a­
wienie per poprzedn iem  odurzen iu  zwie- 
ząt rzeźnych  zapom ucą specjalnych 

p rzyrząd ów  (maska rzeźna, watek odu­
rza jący ), jak o też  m etodę bezpośredn iego 
skrw aw ien ia w ed le tzw . rytuału izraeli- 
ckiego. T ow . O p iek i nao zw ierzętarni od- ‘ 
n iosło się do W o jew ód ztw a  z prośbą u- 
jednostajn ienia m etod uboju bydła  w e ­
dług op in ji p ro f. T raw ińsk iego .

Krajowe Stow. trafikantów poda je  cło 
w iadom ości, że na walnem  zgrom adzen iu  
25. grudnia T927 i następnie na posiedze­
niu konstytuu jącem  w ybran y zosta ł w y ­
dzia ł w  następu jącym  składzie : B. K iken, 
prezes, K. M. M andel, w iceprezes, M. Ge- 
treu, sekretarz, O. ^ara ł, skrabnik, M. 
Seiden, M. F rey , J. Monis, M. Hauser, E. 
Schorr, N. F laschner, S. Fa lk , J. Reischer 
H Bergstein.

W alne zgromadzenie wschodnio-mało- 
nolsklego Związkn emer. podofic. W . P. 
i n iższych  fu n kc jon ariu szy  p o lic ji pań­
s tw ow ej oraz w dów  i sierót odbędzie się 
8 bm. o 10-tej w  sali ul. Zam arstynow- 
ske 7. (Bud. 6. D yonu Żand.).

(— ) W łam ania i kradzieże. Rom uald 
M alewski, w * fab ryk i k o rk ów  p rzy  ul. O r 
miarisfciej 12, doniósł wczoraj policji, że 
n ieznany sprawca dostał się do jego m ie­
szkania i skradł mu garderobę i skrzypce 
wart. 450 zł- —  N a ul Janowskiej w cza­
sie jazdy do rogatki, skradziono wczoraj 
z wozu na szkodę Salamona Sekłe-ra 
paczkę m yd lą toaletowego, wart. 200 zł-

H r) Obława policyjna w  I daiełniey.
Ub. nocy funkcjonariusze I. kom. P. P. 
przeprow adzili obławę w  swoim  rejonie, 
podczas której p rzytrzym ali i oddali do 
aresztów policyjnych : Kazim -erza Sta-
chowa, Józefa Antoniuka, W ładysław a 
Ko-zioła, Stanisława Przybylskiego, Jezefa 
Iiajducżka, Stanisława Mielew-sikiego, Ja­
na Mielnika, M ichała Cichonia, Mariana 
L ew ick iego , Jana P ry jm ę , M ich. Jarem ę 
i W ładysław a Zarembę. Odlpowiadać oni 
b fdą  za włóczęgostwo.

Syborja Bohm a jest najlepsza.

OBIADY z trzech dań zł. 1.50 Restauracja 
Skorodookiego, ul. K ilińskiego 4. 579-2

Z  kraju,
MII—!■  ..... .

Stanow isko pierwszego sekretarza po­
selstwa polsk iego  w  B erlin ie  obe jm ie  14. 
bm. p. T . Kom arn ick i, p rzen iesiony z cen 
t ia li MSZ. do Berlina. D otychczasow y se­
k retarz dr. E lm er, zam ierza  w róc ić  do 
zawodu pedagogicznego.

 o - —

Życie karnawału.
Bal Urzędników banków  lw o w ­

skich pod protektoratem prezydjm n  
Oddziału Małopolskiego Zw iązku  
Banków  i naczelnych dyrektorów  
banków państwowycii, odbędzie 
sie 14 stycznia br. w  Kasynie lite­
rackim i. 562-2

Kącik radiowy.
p i .o u r a m  a u d y c j i  r a d i o w y c h .

Soboto, 7. stycznia 1928-
W arszawa (1111) 17.45 Transm isja z

Krakowa 18.55 P. A- T. 20-30 „C notliw a
Zuzanna" operetka Gilberta. 22.30 M uzy­
ka tameczna.

Kraków (566) 17.45 „K olenda polska" 
shichowiSKO dla m łodzieży. 30-30 Tramsm. 
z W arszaw y.

Poznań (344) 20.30 W ieczó r m uzyki 
lekkiej. (K lub mandolimsitów, soliści).

Katowice (422) W ilno (4-35) 28.30
Transm. z W arszaw y.

Wrocław (322) W eso ły  w ieczór kaba­
retowy. 22.30 Dancing.

Królewiec (329) 20.15 W ieczór pieśni 
Schuberta. 21.30 Koncert orkiestzrM.ny.

Lipsk (366) 20.15 W ieczór ku uczcze­
niu pamięci W . Buscha (recytacje, o r­
kiestra).

Stuttgart (380) 20-15 M uzyka kameral­
na (Debussy: Sonata, Dworzaik: D um k) 
21-15 M uzyka operowa. 22.20 Dancing.

Bern (411) 20.00 Koncert sym fon icz­
n y pośw. twórczości Beethorena, 22.30 
Dancing.

Langanberg (468) 18.00 Koncert kwar­
tetu wokalnego. 20-40 W eso ły w ieczó r
12.30 Dancing.

Berlin (4-84) 20.30 „Rrauses bobem
Tbeatte-oitieind" komedja w  3 aktach Fuldie.

Wiedeń (517’' 19.45 „Ba jadera" operr-n 
ka Kalmama. 22.15 Jazizband (Hotel Bri­
stol).

Bndapesst (556) 20.20 Koncert skrzyp­
cowy, (Tartiru, Kreisler, Grieg).

— o  ■

Niedziela, 8. stycznie 1928,
W arszawa (1111) 12.10 Transm. kon­

certu symfon. W  programie utwory R. 
Wagnera. 1515 Transm. z Filharm . war­
szawskiej (m uzyka dawna). 2030 Koncert 
wspólny stacji katow ickiej i warszaw­
skiej. (Orkiestra, chór męski „E cho", p. 
Wolska-Bobańska śpiew, A . Brandenburg 
skrzypce). 22.30 Tranem, m uzyki tanecz­
nej.

Kraków (566) 20.30 Transm. koncertu 
wspólnego. 22.3C Danciag.

Poznań (344) 21.30 Audycja wesołą 
(orkiestra urzędnicza, Henio Domańskj 
hum orysta). 22.80 Dancing

Katowice (428) W ilno (435) 20.30
Transm. koncertu wspólnego Katow ic z 
W arszawą. 22.30 M uzyka taneczna.

Medjoian (316; 21.00 „P a jace " opera
Laoncavalła- 

W rocław (322) 20.00 Tramsini. koncertu/ 
organów 21.15 P ieśn i -przy w in ie .1 22.30 
Dancing.

.Królewiec (329) 20.00 „W iedeńska
krew " operetka Straussa.

Lipsk (366) Stuttgart (380) Frnkinr* 
(428) 20.00 Koncert organów (Transm. ę  
Frankfurtu). 22.30 Dancing.
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Reumatyzm i
n erw obó le , ischias, gościec, bó l g łow y  i  tym  p o ­
dobne d o le g  lw ośa i usuwa szybko i p ew n ie  od 

25 la t znane nacieran ie pod nazwą

iCHTIOMENTOL
liczne codzienn ie  w p ływ a ją ce  uznania i  p od z ię ­

kow ania.

ICKTE0WIENT9L, Wszędze do nabycis. 
Skład w y sy łk o w y : Laboratorjum  chem iczne aptek i 

Mra. S Z j i r o n a  E d e f m a n a  w  Sam borze.

Langenberg (468) 20.00 Koncert onga- 
i;; \v 21.15 Karnawał w  Koloinji. 22.30 Dan
r ing.

iscilin  (484) 20.00 Koncert organów
21.15 „D ie  NYeinpjobe" Fischera. M uzy­
ka II. M arschnera. 22.30 Dancing.

W'edeń (517) 20.00 Tranism. koncertu 
iaaugur. organów stacji frankfurckiej. 
: i kuch, Bruckner). 20.40 inscenizacja jedno 

lówek-

Monachjnm (535) 21.35 Koncert orkicJ- 
-Tralny.

n G L O B z E n i a ,

I P O S A D Y  P O S Z U K IW A Ń *  
3 grosze za wyraz- I

POMOCNIK H A N D LO W Y  miody, zdolny 
z działu korzenno-śńiadankowego, po­
szukuje posady. Łaskawe zgłoszenia: 
Podhajce - H alicz W ładysław  Cybulski-

583*4

TECHNIK dentystyczny z  .kilkufemia prak 
tyką, ewentualnie z instrumentarium, 
przyjm ie posadę za  skromnem wynagro 
dzeniem. Pośrednika wynagrodzę. Zgło­
szenia „D entysta" do Adm inistracji.

582-3

BIURO NIEMCZ YNOWSKIEJ, Lwów. plac 
Akademicki 3, telefon 13-61, poleca, nau­
czycielk i, nauczycieli, Francuzki, N iem ­
ki, bony, pielęgniarki, gospodynie, klucz 
nice, kucharzy, ogrodników, rządców, e- 
konomów, leśniczych, szoferów, woź­
niców. 574-3

WOLNU POSAD I  
10 groszy za  wyraz.

r KUPNO I SPRZED AX  
12 groszy za wyraz.

]
£ 3LICYTATORA i  koncypient i od 1 m ar­

ca poszukuje adwokat Dr. Klaftcn, Mo­
sty  W ielk ie . 581

PIERW SZORZĘDNE tow arzystw o  ubez­
pieczeń oparte na funduszach zagrani­
cznych .poszukuje poważnych ZASTĘP­
CÓ W  na W ojew ództw a lwowskie, sta­
nisławowskie i tarnopolskie. W arunki 
od um owy. O ferty pod „222“  do biura 
ogłoszeń Brnecka, Kościuszki 2. 612

Ić.UNDANTKI rutynowanej, bieglej maszy-', 
metki, poszukuje kancelaria adwokacka, 
Jagiellońska 7, I I I  p. Zgłoszenia m iędzy i 
5-tą a 6-tą papol. óf)7-ł

AUTOBUS 14-to osobowy sprzeda okazyj­
nie „CYCLECAR", Lw ów , R om anow i­
cza! 9. felefojó- 20-01. 593

KaM iEHICA dwupiętrowa kom fortowa, 
blisko tram waju okolica Listopada za­
raz do nabycia. Zgłoszenia przyjm uje 
Biuro R-es, ul. Akadem icka 24 I. p. Po-

r “średnicy wykluczeni. 586-3

Po całodziennej m ilo  spoczął? pracy 
W  łóżku po kołdrą, pośród materacy,
Z „jaśkiem" pod głową, najlepszym  kolegą 
Oto w ypraw a FIRMY SKIBIŃSKIEGO.

K. S K  B ŃSKIEGO
L w ó w ,  K o p e r n i k a  I. 4 .

tylko naprzeciw  Szkowrona. 595

R O Ż N E  D O ft iu o itn iu L  
10 groszy za wyraz.

AKUM ULATORÓW  w ystaw a —  samocho­
dowe, m otocyk low e i radjowe —  angiel­
skie i  n S n ieck ie  —  -najlepszej jakości 
„CYCLECAR", Lw ów , Rom anow icza 9, 

20-01. . 593

W Ł A D Y S Ł A W  M ACYSZYN, urodź. 1003 
roku, un ieważn ia zgubioną książeczkę 
wojskową, wydainą przez P. K. U. Stryj.

577-3

UM ILW AZNIAM  zgubioną książeczkę
wojskową Stefana StelmasacaMka syna Fe­

dora, urodzonego w  roku 1902 w  Skoro 
dyńcach, wydaną przdz PIvU. Czontików

546

„CO CZYTAC N n LE Ż Y " św ieżo wydany 
katalog z kalendarzem na rok 1928 w y 
syla na żądanie darmo księgarnia MA 
R JANA H AS K LE R A  w  Staniąjjiwowic.

1071S

CHOROBY W ENERYCZNE i zastawał 
skórne, neurastenię seksualną “ery spe 
cjalista Dr. Fiitrh, W ałowa I ł  £«9‘

ZA K O PAN E  willa „W ik to rja " na d-odze 
do Sanafor. naucz, poleca pokoje z ca­
lem utrzymaniem po cenach bardzo 
uuiiar kowai. j  cii. 7256-3

Humor.

ANGIELSKIE samochody W olsa ley w  ce­
nie od 1.100 dolarów na składzie ,,CY- 
GLECAR", Lw ów  Rom anow icza 9, te­
lefon 20-01. 593

PR A CO W NIA  SUKIEN Luc/i>r,
1. p. przyjm uje w jjs lk io  Ł n B w ie -  

nia i  przerpuki. 1.0752-10
i, i - i i  mmmmn ■ i ijh

C C T A i t  n iezaw odna pasta od 
5 ^  w ygu b ien i?  n agn io t­
k ów  (odc isków ) na nogach, b rodaw ek  na 
tw arzy  i  ręKach, znana od 40 lat, w y ­

r o m  aptekarza

E. S O K A L S K i GO w  K (T A C H
Do nabycia  w  aptekach lub wprost 

u w y tw órcy .

Panowie!
fóPBiusis meshii a u tionii
,, M E L O N I K I "  n a jlepszego  gatunku w  n a j­

w ięk szym  w yb o rze  sprzedaje składu:ca

Rudolfa Neuwelta
w e  L w o w ie ,  p i. M a r ja c k i 8.

r r O Ł Ł A
r REZERW ATYWY.

li. 9 --, Nr. 1202

„ o l Ł a "
ledyria ii irnej !* 
caniedościt?, io- 
na marka św a- 
tow  , udo iło d ' 
niora ?upe na 
gwaranca /a 
każdą Sibt: i -• -t; ■ 
Ceny sprzed - ż't 
det?.j1;cznej # 
tuzin Nr. 1203 - 

zł. 5*40.

OSTATNI KRZYK
morly paryskiej, to fryzuiijk- cąła w  ln o z l 
kuch, którą, o s ią gn ®  m ożną jedym e tylko 
pf-zy użydiu eliksiru IruSHoki i fale „ id ea ł’1- 
N ieszkod liw y na w łosy. Cena zł. 7.—  M 

p rzejy lką.
PROFILA, gwa .rąntę\ivany, paten lima­

ny aparat na fEunięcie zmarszczek, o b w i­
s łych  policZKuw, poduródlca. Cena zł. 18. 
z przesyłką.

D/-H Labor Bv1jjp 37.cz* Gdańska 1 »  
B H l '  - 585-6

L fy n .se  w in a  b a r g u n  z k ie

M oto-y -D i 's le  ropne, ga zow e, b en zy ­
now e, e lek tryczne , Tokarki, W lemarki, 
Strugarki, Gatry, Pom py, K om presory, 
Łożyska  ku lk ow e  oraz inne m aszyny 

na sp łaty poleca

„ P  I L O  T “
L w ó w ,  u l B i ł o r s g a  4 .

T e le fo n  I. 79.

ilizuiyci ina ojzj j
PO BILAN SO W A  W YSPR ZE D A Ż KAPE­

LUSZY W YSO RTO W ANYCH  

po znacznie zniżonych cenatkl

Kapelusze męskie doskonałego gatun­
ku żjf. 7-59 i 10.

K ap m sze  meskle prawdziw ie U lo w e  
zł. 15.—  i 20.— .

Kaszkiety męskie w  wielkim wybo­
rze zł* 2 50.

Kapelusze damskie wełniane spięte we 
wszystkich kolorach zł. 6.50 
sprzedaje jedynie i wyłącznie od dnia 1. 

do 25 stycznia 1928 składnica

RUDOLFA NEUW ELTA  

we Lwowie, Kazimierzowska 25.
10892-3

C. M A R S Y  &  C ie  T .1GER-BELAIR 
L IG E h -B  A IR  &  F lLS , SUCV S

Szponę
nawozy

G LN JA LN Y  W Y N A L A Z E K
Mas Smith ze swym  odkurzaczem  au ­

tom ob ilow ym  p f z l  pracy.

1 O W A  ^ Y Ń A ; r S U P E R ' a 5 F A T ; ; f

( S b
3DŁE POTASOWE Mi JÓWEl̂ lASYFUKTSKIE

'M t t iB Z in p f f lS # E ^ '75A ® rR A ;:
k - i S N j i i F a t u *  7 y e i  a  a
jm m m m a /m m M iM
CENNIKI / PDUCZEHIA N ysy iA N  BEZPŁATNIE.

Do nabycia w  aptekach, drogeriach, Syndykatach rolniczych a 
tamże — zwrócić się do iirmy:

ważne ma roi-ictuia, 
m ccii "m i sado- 

uinictuia.
USPUIUH - z a p n w a  

suchu i do rozpusz- 
cz n ia w e  w od z ie  -, 
naj epsza zapraw ił 
mi sienna

Z iii j - ’ arn l pasta
znakom ite  i p ew ne 
środki p r e c iw  m y­
szom  i szczu om

ftpnidon ■ p rze  iw  
m szycom  w ełn is ­
tym  i ośhnnym .

Solbar - p rzec iw  
fasicladiuru, rosie 
m ącznej, tarczów, 
kom  i t p.

amiRonm - p rze ­
c iw  g rzyb o w i do­
m owem u.

Ar fi mBI ■ Drze-,i w  
robactw u  p iw n ic z ­
nem u, w o łkom  zbo­
żow ym .

Cap 5 ryt, Antrn •
pr. e w  za r izk o m  
chorobotw órczym .

Gertan - p rzeciw
pasorzytom  zw ie ­
rząt d om ow ych  i 
p lu -kw om . 

w braku

J?ZH KAI'DCI. LU B , KOfCiUSZK! 18.
CE NY  OGŁOSZEŃ :

Za w iersz 1 -szpallow y m ilim etrow y 
(szer. 30 mm.) ogłoszen ia zw yk łe  za  tek ­
stem 12 gr., za w iersz 1 szpalt, m ilim e­
trow y  (szer. 60 mm.l nadesłane 35 gr., 
za w iersz 1-szpalt, m ilim etrow y  (szer. 
00 mm.) po kron ice 40 gr., . za w iersz 
) szpalt, m ilim etrow y  (szer. 60 mm.) w  
tekście (kronika, repertuar, dzia f ekon o­

m iczny i Id.) 50 g*., za w iersz 1 szpalt, 
m ilim etrow y  (szer. 60 mm.) w artykułach 
100 gr., za  w iersz 1-szpalt. m ilim e lrow y  
(szer. 60 nmi.) na p ierw szej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszen ia  za słowo 10 gr., d rob ­
ne ogłoszen ia kupno i sprzedaż za  słowo 
12 gr., d ro line ogłoszen ia  m atrym onialne, 
korespondencje 12 gr., p ryw atne za  sło­
wo 12 gr.. d la potrzebu jących  pracy luli

porady 3 gr., cala strona ogłoszen iowa 
285 zł., pół strony ogłoszen iow e j 150 zł., 
cała strona tekstow a 180 zł,, cała strona 
pod nagłów k iem  (1-sza) 570 zł. O głosze­
nia zam ie jscow e 30 proc. d ro ife e . —  Za 
ogłoszen ia w  m iejscu zastrzeżonem , ogło  
szenu osobno sto jące i bez numeru d o li­
czam y 25 proc. O dpow iedzia lności za  ter- 

! m in ow y druk nie p rzy jm u jem y. Forta

przekazów  uie bon ifiku je iny. —  Uwaga: 
Kolumny ogłoszeniowe są podzielone oa  
8 lamów (szpalt), tekstowe ns 4 tamy 
(szpalty).

PR E N U M E R A TA  miesięczna:
Z dostawą na miejsce lub prze­

syłką pocztową .  . . .  f l  Ó.Sn 
,5ez dostawy . . . . . . .  zł. 4,80
Za  granicą ........................  zł 7.00

Z  drukarni Spółki w ydaw n icze j: C I!O D K I I  S PÓ ŁK A , pod zarz. J, PŁO C K IE G O , w e L w ow ie . Odp. red. ST E F A N  K RZYŻANO W SK I.


